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Przyczyny drożyzny.
Opinja prezesa Stowarzyszenia Kupców Polskich.

Przyczyny drożyzny leżą przed ew szystk iem 
y  ogólnych warunfcach gospodarczych. Podobnie 
jak  inne dziedziny gospodarstw a, tak  i handel, 
będąc zależmy o*d zdolności konsum pcyjnej całe­
go spotocz eństjw a, nie został zwolniony od skut­
ków okresu inflacyjnego. Zubożenie sdły komsum- 
c7Jnej społeczeństw a w yraziło się iprzedewszys/t- 
kiem  w zm niejszonych obrotach. W edług ankiety , 
zaroądzonej u  firm, k tórych  księgi handlowe mu- 
»zą być uznane za zupełnie w iarygodne, obrót 
ł*a**dtowy spada w  wielu wypadkach poniżej 50 
proc. obrotów przedwojennych, mimo, że rów no­
cześnie obciążenie tow arów  z różnych ty tu łów  
znacznie wzrosło.

Przed w ojną obciążenie podatkami w stosunku 
do obrotu w ynosiło nie w ięcej niż 0.6 proc., obe­
cnie waha się m iędzy 4 i pół proc., a 5 do 6 proc. 
obrotu.

Stosunek kosztów  handlowych do obrotów  
przed wojną w ynosił podług średnich zestaw ień 
od 14 do 18 proc. obecnie zaś wynosi do 28,2 pro­
cent i 32,3 proc. często bez uwzględnienia, am or­
ty zac ji m ajątku  nieruchom ego i ruchom ego.

Przedw ojenne obciążenie <z tytułu pom ocy le­
karskiej w ynosiło 9,01 proc.', obecnie zaś Kasa 
Chorych pochłania 1 1,2 proc. obrotów.
*■ 'PCwyźsze cyfry* wyprow adź oiió ha zasadzie 
danych szeregu przedsiębiorstw  handlow ych róż­
nego typu  i z różnych okolic k raju , ilustrują zna­
kom icie fa łd  zmniejszenia saę o połowę obrotów  
przy równoczesnem z górą dwTikrotnem zw iększe­
niu ciężarów, te zmniejszone obroty obciążają­
cych.

Z porów nania w skaźnika cen hurtow ych 
z w skaźniki eon kosztów  utrzwmaaiia w ynika co
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następuje. W w skaźniku kosztów  u te y m a n ia  n a j­
w iększe tempo w zrostu cen w ykazują zboże i mię­
so, a głównemi przyczynam i rozpiętości cen są: 
w adliw a organizacja, skupu u producenta, koszty  
robocizny, ilość pośredników , wadlifwy system  fi­
skalny  (podatek obrotow y), w ysokie koszta  prze­
wozu ora.z drożyzna kap itału  (w skaźnik 186,9), 
poza tern p rzy  m ięsie wadliwa organizacja uboju.

N atom iast w skaźnik cen detalicznych towarów  
importowanych (tow ary •koloaijakie) -wynosił we 
w rześniu 109, w listopadzie 109,4. S tąd w ypro­
wadzić należy wniosek, iż ceny na te artykuły, 
które podlegają w yłącznie kalkulacji kuoca, które 
nie ponoszą ciężarów krajowej robocizny i które 
wobec małej ilości pośredników są stosunkowo 
słabiej obciążone naszym system em  fiskalnym , 
w ykazują małą rozbieżność z cenami przed wojen- 
nem i, nawet mimo wielokrotnego podatku obroto­
w ego i drożyzny kredytu.

Dalszym  czynnikiem  drożyzny jest drożyzna 
kredytu. H andel z samego sw ojego założenia, za­
w sze, a  w ięc i w czasach norm alnych szuka kapi­
tałów  obrotow ych w celu zakupu tow arów . Wo­
bec zaś m ałych obrotów, obecnie tern usilniej po­
szukuje kredytów , których b rak  nie pozwala na 
nałam anie się poziomu cen.

Pod wpływem opinji publitenej, szerzonej w o- 
kresie inflacyjnym  rząd postaw ił jako  naczelną 
zasadę swojej polityki kredytow ej: elim inowanie 
handlu indywidualnego z udziału w korzystaniu 
2 jakichkolwiek kredytów pieniężnych. Zasada ta
by ła pfzodewiszyistkiem realizow ana w  daw nej P. 
K. K- P», gdzie n a  zasadzie ostatecznych zam knięć 
książkow ych te j in sty tucji, udział handlu indywi­
dualnego w kredytach nie przenosił 3 proc. Zasa­
d a  ta  jest u trzym aną po dzień dzisiejszy, mimo, 
iż wobec stabilizow anej w aluty  kiażde przedsiębior. 
stw o handlowce dąży nie do  m agazynow ania, lecz 
do szybkiego pozbycia się tow aru. Bank Polski

prow adzi w praw dzie nieco liberalniejszą politykę 
kredytow ą, jednakże jest niedostępny dla drobne­
go handlu i rzem iosła i dotychczas jeszcze nie 
Irontynuuje świetnych tradycyj dawnego Banku 
Polskiego, którego wybitnie społeczna działalność 
w dziedzinie otwierania taniego źródła kredyto­
wego dla drobnego handlu i rzem iosła, w yw ołała 
w swoim czasie wielka rozkwit tych działów go­
spodarstwa. Także Bank Gospodarstwa Krajowe­
go nie udziela praw ie żadnych kredytów  handlowi
indywidualnemu.

Pocztowa Kasa Oszczędności w swoich sprawo­
zdaniach wykazuje, iż udział handlu indywidual­
nego w obrocie czekowym  w ynosi około 29 proc.
równocześnie -zaś stw ierdza, iż handel korzysta 
z kredytów w w ysokości 1 proc.

W w arunkach, o k tórych  mowa, rozwijać się 
musi kredyt nielegalny, kosztujący do 80 proc.

rocznie i wyżej. K oszta takiego k redy tu  obciąża­
ją obrót w w ysokości 3 do 3 i pół proc., co łącznie 
z kalku lacją  kredytow ą samego tow aru nadzw y­
czajnie podnosi ceny.

To też tak i stan  rzeczy podtrzym uje istniejący 
poziom cen i czyni ich spadek bardzo wątpliwym.

Obecny poziom cen nie da się złam ać środkam i 
adm hnistracyjmo-represyjnem l, jedynie środki go­
spodarcze w dziedzinie szczegółow ego i fachowe­
go badania przyczyn nadmiernej rozpiętości, mo­
gą dać spodziewany efekt. 'Powołane do życia Biu 
■ro Badania cen może n a  tom polu przynieść wiel­
ki pożytek.

Niewystarczające środki obrotowe w przedsię­
biorstwach handlowych są  zasadniczym  powodem  
niemożności załam ania się cen, wobec czego na­
czelnym  postulatem  handlu staje się: zmiana po­
lityk i kredytowej w stosunku do handlu indywi­
dualnego w sensie udostępnienia kredytów w  in­
stytucjach kredytu publicznego i prywatnego.

St. W artalski, poseł na Sejm .

M ą  jest polityka i „duch Gdańska".
Demrskująca postępowanie Senatu mowa posła Soczyńskiego. —  W ybryku dopuścili się 
urzędnic, gaańscy. —  S a h n w ą rp i,  czy napadu na skrzynki dokonali obywatele gdańscy. 
.Zakwestionowanie umowy warszawskiej. —  „Duch gdański te duch Rzeszy niemieckiej".

Gdańsk, 25 sityoiziaia.
Na iwozorapizctm -padcclizeiim 'Sojami (toczyła się 

■w dalszym ciągu dytskiuisja unaid fdeikilairaiciją (Saniaitiu 
d̂łamlkirCgo,. Pierwszy zabrał gifcots1 prezes Koła Pol­

skiego dir. Meczy ńsiki. -Mówca' teitiwiordizlł inasitępiiriie, że 
wybryku w sprane poSiskkh skrzynek pocztowych 
dopuścili się urzędnicy Senatu przy milczącem współ­
udziale fuu)kjcjonwj(U&zy pciticjii. Słowa, te wywołały 
wśród nałCijonalr̂ ftów niemrlodkóelh onaiz c  złotników fiSe- 
n> ad u niesłychaną wrzawę. Senatorowie z prezesem 
Sahmem i postoi wie m cjooatotyczm  krzyczeli, zarziu- 
cając mcwwcy kłamstwo. W odpowiedzi dir. Moczyń- 
ski stwierdził, że koimsarz generaliny Kzeozypo^palt- 
leij Polskiej podał Tarnino Setnaitowi do wiadomości 
nazwiska osób schwytanych na gorącym uczynku 
niszczenia skrzynek polskich.

imai ito Senat gdański nie podjął żadnych knotków 
by złagodzić sytuację, przeciwnie doprowadził do 
szkodliwego dla Gdańska zaostrzenia konfliktu, tpo- 
czem dopiero nie z własnej rllnócyaitytwy, Im z na isikutek 
nacisku 'Wysokiego Komiscirza Ligi Narodów7, wyra­
ził wobec iprzedstaiwicHela Rzeczypospolitej ubolewa- 
aiie z tego powedu. Naidito- wyjbiryk jalkrjego diop-fURz-otto- 
tnio się w stiORumikiu do połskddi ftozyntek pocztowych-, 
nie znalazł w deklaracji prezydenta Sabnia ani jedne­
go stewa ipotępi-eniia. Ponieważ w spfraiwlo poczty poi- 
sklei] idzionoM gdańskie i Sonat tylko powiieowih-o- 
'Wiiui.G diołikmęly podstawowych praw pcbskieih w iGida.ń- 
slkiu, dr. Moczyóski w otazeirinym wyw-odz-e uizaisadniia 
•prawnie staittawfjsto Po)lski w itoj icpra;wio- aptiorająo się 
;r,a odpowięduńcih poisJtainowiieaiiałCiłi Tnaikjtałia Weiiml- 
isik.iogo ikooiweriłCsji pairyisiki.ąj i urnowy waiiBZ&wtokiiej.

W vSojfm'iie w otdî wi-eidiza aua. wywody po^zejzogóh 
oych miowców wwdaracza na pr.zomówiien.io dna, Mo­
szyńskiego, iprezytdieult Sahm ‘ziteżył Ikinótkie ośwniaidl- 
tcizeuio, w którern między miDtcmi zaizaiakizył, że iw de>- 
fk,liatnac.ji p w j wypawiodrzi aâ esj prtzed Tozpocizęĉ iean
óbnad uiadi tadżeitem Setnatu śŵ aadmniŁe nie wyracoil

potępienia iw sprawie ikicydeaitu ze skrzynkami poes- 
towemi, poniewnaż dotychczas mie stwiendzoffio, by 
dzieta tego dopuścili się obywatele gdańscy.

W dailiStzyim -ciągu prezydóurt. -Saihim oświadczyli, że 
pnzejproiwaidzenjia Rządu Polskiego za ten incydent 
dokonał tylko dla tego powodu, że incydent tm  za­
szedł na terytoerju/m gdańskiemu poczem powiedział:

Umowa warszawska nie może wchodzić w grę 
w sprawie pocztowej, ailbowiicm orzacizenć-e wysokie­
go komit-wza.. ma kit.órc się p o w łu je ,  późniejsze.

Bos*eł Pamecikl woila: W-etdlRiig ipama- zaJteon umowa 
warszawska jest ziniestenia.

'Pirezydćmit Saihmi odpow iedział: N ie, w każdym  ra- 
szJiO nie przez mai*. (Pat..).

W iMwiojKHni oiśm-daidiczetniim imiicmm-eim fralk‘cąi pod îkiej 
ipiô eł Moezyńskii ipowiieidiziat międizy imm-eimi: Za&kwia- 
wiiając stię mad sprawą d̂niicha. gda.ńefkiî go44, o kitó- 
rytm mówił prozytdom.t Saihm, mó»wca €Śwlatdcszia, że 
duch w pojęciu samoistnego ,^ucha gdańskiego44 talk 
jak ntaprzykłod -mwa jcarski ego, albo bałtyckiego, róe- 
mf-edkiego — nie istnieje. 'Ŵ ikaizmije ma Aa dróbmy 
faikt slkirzynK-lk fpofekiicłi, ‘które zamalowane nie far­
bami gdańskimi, ale farbauui Rzeszy -— a. więc w Gdań 
sku przejawia się jeszcze duch {przeszłości, któremu 
dają wyraz pairtje rządzące w Wolnem Mieście — 
tembardiziiej, że w zamajlowaULU skrzynek brali udział 
urzędnicy, a policja przyglądała się temu milcząco. 
Jewzie/ze fimniłintaĵ izym ji^t faikt, żc iSernat za to iwy- 
(kirociziemie tnie pnzeprioG.ił, a dopiwoi pod pnzymnsem 
Wyisókiięĝ O) Komiisnrza tc«g*o- pnz^piwzemlia diotkonał. 
Gorzej jê izcizoL że pan Prezydent Sahm w mowie swo 
jej nie wjmaizał żalu za tę aferę, która stoi w jaskra­
wej spraeczności iz ipraiwdziwym duchem gdańskim. 
Buch gdański, to duch Hanzy, a więc powhmen mleć 
za fundamert irjteresy gospodaircze. Tymczasem in­
teresy te  nlie stanowią podstawy polityki Senatu, 
a spychane są w cień przez nacjoaiaJIsly^zjią politykę.

<md nosled^eniem HielUtf Rady Faszystowskie].
Rzym. (AW.) We wttekźch kohucih poł'itycizjuycih o- 

czeku]ą z niecieoipłiwiośaią posdedzenia Wielkiej Rady 
Faszystowskiej, na którem mają być ustalone wyty­
czne przyszłej polityka. Ptoiseł iFariimaoci wygłosił 
w Amltoruię mowę, w której zaprzeczał pogłosce Ja­
koby, wśród fa&zystów istniała opozycja elementów 
radykalnych. Nowy (kurs umożliwi- raądówć' energte- \

tnćęj&zą połiityfkę. Brzodew^zy f̂tlkiom zadaniem part̂ f 
będzie pozyskać dla faszyzmu bkirokrację i pozbyć 
się niepożądanego elementu. Pirócz tego* nAeżbędną 
ibę̂ iziie ostra kontrola wszelkich ofpenacyj finanso­
wych, dla zapobieżenia międzynarodowemu sptnzysfię- 
żenahi na kurs lira.
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Prztglad prasy.
„Czas44 upodnima p. Grabskiego W ł. —  Uwagi pen 
datko-we „Gaaety W arszawskiej44. —  Rewelacje 
czasow e. —  Zwrot u skrzyńczaków. —  Zgryźtówy 
cios „N aprzodu44. —  Przed bankietami w Zagó­

rzanach.
K raków , 24 stycznia.

Budżetow e rozpraw y w Sejmie dają sposobność 
do szeregu uw ag. I tak  „G los N arodu44 jeszcze 
raz pisze:

„Rok 1925 zaczął się diurżyim sukcesem pauri 
Grabski ego. P-reanjer oszołomił komisję budżeto­
wą ośwtadcizefniiieon., że posiada pinzesoło 400 mi- 
3jsomtów złotych rezerwy kasowej, pozyoziką 50 
mrjłjjónóiw dolarów d obl-et-rwcą przyjścia z 'wyda­
tną pomocą życiu gospodarczemu. Ale nie oszo­
łomił p. Witosa44.

Dowodzą tego u tarczk i słowne p. Byrki z p. 
Grabskim  w kom isji, dowodzi także w yw iad „Ku- 
rje ra  Polskiego44 z p. W itosem . P. G rabski należy 
do ludzi nerw owych, i nie umie panow ać nad so­
bą, to też się często unosi w spraw ach drobnych. 
T ak  było i ostatnio, k iedy  n a  rzeczowe zarzuty 
opO'Z3'e ji nie odpowiedział argum entam i, ty lko  u- 
ciekł się do frazesów. A przecież trzeba przyznać, 
że Obok znacznych zasług ma p. G rabski i swoje 
w ady, k tó re  odbijają się także na stosunkach go­
spodarczych k raju . Nie bez racji wspomina nawet. 
„Czas44:

..Nic raaś nie powinno przeszkodzić s-zaai-owino- 
miu prezydentowi gabiiiidtu, aby wówczas achło- 
nąwi-izy z s^isiznego (może iniawct obecimie roizdiruż- 
nieniia doradził równie sizanowucmu miinkstirowi 
sikaubu, by zibadał na zimno podniesione przeciw 
systemioiwii skarbowemu zarzuty i conajimriej trzy 
czwarte z nich uwzględnił44.

Od najbliższych tak a  adm onicja!... To już źle!,.. 
Bardzo źle!... Z tych zaś trzech czw artych g o d ­
nych uw zględnienia podnosi „G azeta W arszaw- 
sfea44 najprzedniejsze błędy p. G rabskiego i jego
system u podatkow ego:

„Pieinwisizyirn winioî kiictm tedy z analizy 4nasze­
go systemu podatkowego jest konieczność grun­
townej reformy naszych podatków bezpośred­
nich. Blirżisize rozpatrzenie systemu podatków beu- 
pośrediniidi prowadzi dalej do shwćeirdi%en<:ia fak­
tu, że są orne wadliwie rozłożone. Duch czasu 
i względy domgogiician-e wpływały na to, żo sita- 
ramo się jak najwięcej osób uwolnić od płacenia 
podatków, stojąc inia, symjpli&tyciznem. stanowisku, 
że poiwilmriii pokryć wydatki państwowe ci. co naj 
więcej m ają44.

Poszliśm y inną drogą niż wszyscy.
„Jedynie A/ngija. ma Zachodzie -posiada system,

oparty mia podatku dochodowym, we wszystkich 
innych krajach przewaga jest po stronie podat­
ków .pośrednich. lira mniej mas ikratj posiada ośwla 
ty , im niżej stoi pod względem wyrobieniia oby­
watelskiego ludności, tern bardziej musi opierać 
swe dochody na podatkach pośrednich, 1'ahwiej- 
&zyeh do wymierzenia, i do poibramia i mniej do­
tkliwie dających się odczuć ludności44.

A wreszcie
„Trzecią wadą... jest zbytnie obciążenie rolnic­

twa w porównaniu z przemysłem44.
Ząb czasu robi swoje w „Czasie44. Praw dziw ą 

rew elację ogłosił w czoraj organ naszych skrzyó- 
czaków  w arty k u le  jednego z liberalnych maso­
nów krakow skich; ni mniej ni w ięcej ty lko  tak ie  
słow a:

„Gdzie szukać rękojmi pokoju, ta(k niezbędnie 
moraJn-ie i ekonodnicznie potoebnego, choćby na 
przeciąg kilkunastu. lat? Gdy polityka równowa­
gi jest nlemofżiifwą  ̂ nie pozostaje noc innego, je>- 
no dążyć do utworzenia przewagi jednego luib 
kilku mocarstw, dość silimycib do ‘zapobieżenia 
węzełkim iisdiłowaaiiom. zatkiacoim pokoju. Liga 
Narodów miała być ostoją pokoju. Nie przystą­
piły do niej arna Niemcy, ani Rosja, a co najważ- 
niiejtsrse Stany Zjednoczone pozostały na uboczu. 
Wielogłowa Liga, złożona z żywiołów wielce roz­
bieżnych, okazała się organizmem mało uzdol­
nionym do stanowczego i konsekwentnego dzia­
łania44.

W  nagłów ku w yraźnie: „Czas44 z dnia 23 s ty ­
cznia 1925 podpisany red ak to r odpowiedzialny: 
dr. A ntoni B eaupre. Oko czas nie myli; IM ało  się 
za  rządów hrabiego Skrzyńskiego w W arszawie! ... 
G w ałtu —  co się dzieje n a  kraikowiskim bruku?... 
„Gzas4< się zbuntow ał przecirw Skrzyńskiem u! 
W  „Czasie" rew olucja!... A może dali się odm ło­
dzić m etodą jakiego polityka. S teinacha?... W pra­
w dzie wiadomo jest opinii publicznej, że mimo je

dnakow ego pochodzenia politycznego i protekto­
ratu „Czasu*4 —  p. minister Sikorski ma o  p. mi­
nistrze Skrzyńskim  wyobrażenie, na którego okre­
ślenie trzebaby było użyć nieparlam entarnego sło ­
w a!... Jednem  słowem  p. Sikorski i p. Skrzyński 
nie lubią się!... Szczególnie p. Sikorski z wielką 
rezerwą patrzy na p. Skrzyńskiego. Jeździł naw et 
niedaw no napraw iać różne polityczne felery swe­
go kolegi do Paryża. Ponieważ „Czas44 w ygłosił 
od w czoraj, że* Liga Narodów jest „organizmem  
mało uzdolnionym44 czyli niedołężnym  do utrzy 
mania pokoju —  zatem  w ten  sposób „Czas44 rzu­
cił kamieniem na politykę p. Skrzyńskiego. Zro­
bił mu osta tn ią  przysługę w reklam ie i rozesłał 
m owy genew skie n a  gładkim  papierze —  i n a  tein 
już koniec. „Czas44 -nie powinien po ostatnim  a rty ­
kule ani jednem słowem  bronić p. Skrzyńskiego. 
Po pew nych oznakach m ożna sądzić, że się na to 
istotnie zanosi. P. Skrzyński trac i ostatnie wety, 
jakie go zewsząd otaczały. Bo także i „Naprzód" 
ogłosił a rtyku ł bałtycki:

„W tych wanutnikach (rozwiązanie problemów 
podstawowych ta^Seeizeńrtwa. i utrwailmia leży 
dla państw baiłtycikieh w płaszczyźnie indywi­

dualnego ustosunkowania się do tendencyj po 
litycznych Rosji i Niemiec. Szukanie tego raz- 
wiązania w drodze sojuszów o charakterze czy 
to antyrosyjskim, czy anityniemieckim, czy wre­
szcie o obu naraz, jako niecelowe, rezultatów nie 
da i zawsze natrafi na nieprzezwyciężoną pmae- 
sak&lę ze strony instynktu samozachowawczego 
tego czy innego z interesentów.

Ostatni zjazd w HeAsingifarsle potwierdził ten 
fakt w całej pełni. Polityka jest nzeazą bezwzglę­
dnie realną. Posługiwanie się w niej pojęciami o- 
gólnemi, szaibłotnajmi, analogiami, bez ścisłego 
uwzględnienia faktów realnych, nigdy nie pro- 
waicfci dfo cedu44.

„Pojęciam i ogółnemi, szablonam i!44... Zgryźli- 
wie, ostro, stanowcizol... D ruga po „Czasie44 rewe 
lac ja  rew olucyjna!... P. Skrzyński traci grunt pod 
nogami. W  dniu, w którym  w ygłasza w  Sejuu? 
expo$e ze sw ojej bankierow skiej działalności nad 
Bałtvkiem  L . P. Skrzyński stanowczo nowinien 
już odejść!... W  Polsce niema, już on przyjaciół! 
Luty m a być m roźny i śnieżny. Piękna zima w Za­
górzanach powinna go zastać w gronie rodziny, 
już tylko na domowych bankietach!... KI. Hr.

Sorawa zntesienia ambasady przy Watykanie
wywołuje wielkie naprężenie w sytuacji politycznej we Francji.

Opozycja prawego skrzydła kartelu. — Zamiast ambasadora — obserwator. — „Kościoły i synagogi".
Paryż. (AW).  W kołach politycznych z naprężę- , Watykanie, 

mem oczekują końca akcji politycznej w sprawie am­
basady francuskiej przy W atykanie. W kuluarach 
parlamentarnych krąży cały ^ e reg  pogłosek o nie­
oczekiwanych wystąpieniach projektoiwainych przez 
prawe skrzydło w kartelu lewicy. Rri/and przygoto­
wał się podobno do wielkiej akcji.

Wiedeń. (PAT). „Neue Fireie Presse44 doniosć, że 
poi przewodnictiwcm Doumeorgue^ odbędzie się dziś 
w Paryżu rada ministrów, na której Heorioft przedło­
ży p -ojekt oświadczenia, jakie zamierza złożyć w 
Izbie w sprawie zniesienia ambasady francuskiej przy

W kolach  dobrze po imformowaiuych ^ąrtzą, -że osią­
gnięty będtóe kompromis, na podstaiwde którego am­
basada przy W atykanie będzie zastąpiona przez zwy­
kłego obserwatora.

Paryż. (BAT). Podczas dalszej dyskusji w Izbie de­
putowanych Herriot poruszył sprawę Alzacji d Lota- 
ryngji oświadczając, że przesłał mieszkańcom tych 
prowfncji pismo zawierające te słowa: „Idźcie w spo- 
kioriu do swoich kościołów, synagog i świątyń, a rząd 
podąży sjsl wami i otoczy was opieką".

Gabinet Luthera otrzymał wotum zaufania.
Berlin. 23 bm. (PAT). Na wcizorajsizem po-siedzeniu 

Reichstagu przystąpiioiao do głosawani'a nad wnio­
skiem o wyrażenie rządowi zaufania.

WnurOisek ten przyjęty zastał 246 głosami przeciw 
160 głosom. Wstrzymało się od głosowania 39 po­
słów. Przeciw wrtórdtiOfwi głosowali socjalni demokra­
ci, komuniści i część centrum, występująca pod na- 
tzwą grupy W irtha. Wstrzymajla się od głosowania 
demokraci i Hitlerowcy.

Po głosowiafn/m Reichstag przystąpił do- obrad nad 
podpinanym we Wiedm-u dnia 30 sierpnia 1924 ukła­
dem 'polsko-niemieckim w sprawie obywatelstwa i 
opcji. Projekt -rządowy o ratyfikacji układu został

p.rzyjęty w picimmem i drugiiem ozytaoiiu.
Dzieoiiiiiki prawicowe komentują z zadowoleniem 

wynik wczorajszego głosowania w Refchstaku, pod­
kreślając., że centrum ostatecznie też przyłączyło się 
do większości prawicowej. Koła umiarkowatne lerwi- 
eowe uważają większość -rządową za zibyit słabą.

„Beri. TagbiłŁ44 zauważa, że 246 głosów, które p a­
dły za -rządem na ogóilną Hozibę 493 głosów, nie sta- 
uoiwr'* większości.

„Germania44 izauwam, że z posłów centrum w chwiłi 
głosowania było 14, od głosu wstrzymało się trzech. 
Przeciw rządowi głosował były kanclerz Wirth i przy 
wódca chrześcijańskiego związku gómfków Ibmisch.

Znikniecie Trockiegot
Warszawa. 24 :ban. (Teł. wł.). Z Mos/kiwy nadeszły 

i wiadomości, że Trocki zniknął z pałacu, gdzie zamie­
szkiwał pod Moskwą. Wraz z nim zniknęła cała jego 
rodzina. Miejsce jego pobytu nieznane.

Zycie Polskie n i terenie Gdafiska.
Gdańsk. (A/W.) W SedMicach adbył d ę  megdiaj 

wiec - pairtjii poissMej, ze współudziałem posłów pod- 
tskich Gdyka i Chacińskiego.

Z cyfr podanych pfnzaz po^ła 'Kulbacza należy pod­
nieść, że macież szkolna utrzymuje 5 ochronek 
iw Gdańsku, Nowym Porcie, Wrzeszczu, Obwite i So­
pocie, do którydh uicizęwzłciza 600 dziiecL, Miajdujących 
ftilę pod opkfką 10 sióstr DomMkainęk, 'zamknięta 
uprizediniio przez iScnatt. Zakupiono już dila niej spe­
cjalny diom.

Gd Wie/likiej Nocy (będą też oitwaute ochronki 
w Gdańsku w Domu Polskim i Bortuni.

Sz?kół .początkowych jest w Gdańsku 6, do których 
uczęszcza oikołio 750 dzieci poikklch, chociaż wodle 
obliczeń Maicćeuzy Szlkiołinej chodtzi do szkół niemiec­
kich jeszcze 2000 dzieci polskich.

Do polskiego gimnazjum gdańskiego uczęszcza 325 
uczniów, w tern 220 synów obywateli gdańskich.

Następny ueferrtt iwyg'teńl p. Klein, 'który zajzuia- 
-czyl, iż pajrtija polska chce utworzyć siftą przez sku­
pienie wszystkich Polaków w Gdańsku bez różnicy 
przekonań politycznych i socjalnych. Na ten iteamit 
wyHoniła *sóę żywa dyskusja.. Nalrtępaile zabrał głote 
witcemauszał^k Gdyik, kitóry izajpewoił, że Poteka Śle­
dzi z uwagą wszystko, co się w Gdańsku dzaeje 
i noe zapomina o swoGch rodalkaoh. Następnie., dał

oibi^az wysiłków Polski <w kienunku budowy państwa. 
Poseł Chaciińslii apelował do organizacji i wałki 
o swoje prawa. Mówcy nojbotmicy domagali się wgląd-

SPRAWA PRZYWR6GEN1A ŚWIĄT PODWÓJNYCH
Wamszawa. (Teł. wi.) 24 bm. W ^oboitę będlzie <obna~ 

-dowala Rad'a miimî itirów. Międfzy iinmoiini będzie rozpa- 
t/rywama- oprawa doi świątecznych. Riząil zajcrrwije 
pmy^chylne stanowisko w kwestji przywrócenia świąt 
podwójnych: Bożego Narodzenia, Wielkiej Nowy i ZŁe 
lonych Świąt.

m jl l e r a n d  s e n a t o r e m .
Paryż. (PAT). Według doniesień ipLsrn były prezy­

dent (republiki MMerarnd zamienza zdaje się powrócić 
do życia politycznego. Liga demokratycanjornarodo-wa 
zamierza raofiarować Mallerandowi mięjsoe w Sena­
cie, opróżniane przez śmferć jednego senatora.

NAPAD BANDYTÓW NA POCIĄG KURJERSKI
MAGDEBURG—-ERFUR T.

Beorburg. (PAT). Onegdaj (wnoazorem -zaraz po opu­
szczeniu przez pociąg osobowy Magdeburg—Erfurt 
stacji Samderłeben wtaugnęli do pociągu bandyci, któ 
mzy ofgratfli ampefeife podróżnych i po zatnzymanfct 
pociągu m  pomocą hamulca bezpieczeństwa^ zbdeg&. 
Dotychczas nie udało się schwycić bandytów.
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Wrosa tahtyka.
Kraków, 24 stycznia.

Dzisiejsze telegram y przynoszą ze Lwowa m e- 
ew ykle sensacyjną wiadom ość o  aresztow aniu na 
rozkaz tam tejszego sędziego śledczego k ilku  osób 
im anych n a  bruku lwowskim, mianowicie przemy- 
słow ea Głassanamna, fo tografa Mtitzego, inżyniera 
K om habera i kierow nika biura detektyw ów  nie­
jakiego D w om icldego. Powodem aresztow ania 

je s t udział w szystkich wyżej w ym ienionych osób 
w  znanej sprawie Steigera, któ ry  w sierpniu roku 
zeszłego rzucił petardę pod powóz P rezydenta 
P aństw a.

Nad świadom ością o tyeh  aresztow aniach nie 
m ożna przejść do porządku dziennego, nie można 
patrzeć na nie jedynie z punktu w idzenia krym i­
n a listyk i. — tkw i w nich bowiem coś o wiele waż­
niejszego, —  coś co w ykazuje o solidarnej akcji 
■wrogich elem entów przeciw naszem u Państw u. 
P rzypatrzm y się bliżej na jakie trudności natrafia 
w yśw ietlenie sprawy Steigera:

Gdy a rty s tk a  tea tru  m iejskiego we Lwowie P a­
sternaków ™  zgłosiła się do kom isarza policyjne­
go i z całą stanow czością zeznała, że s ta ła  w tłu ­
m ie ulicznym  tuż obok S teigera i w idziała jak  on 
w yiał z kieszeni petardę i rzucił ją  pod powóz P re­
zyden ta  Państw a! — to liczne tow arzystw a ży- 
Howskie w ypow iedziały otw arcie, bez żadnych o  
słonek bojkot tea tru  m iejskiego, aż do chwili usu­
n ięcia przez dyrekcję tea tru  Pastem aków nej z ze­
społu artystycznego. W ypow iadający bojkot nie 
liczyli się zupełnie z tem jak  opinja polska we 
l*wowie na ten bojkot zapatryw ać się będzie i .ja­
k ie  przykre konsekw^encje może za sobą pocią­
gnąć taka prow okująca tak ty k a  żydów.

Przed rozjyrawą S teigera żydzi we Lwowie o- 
głosLli oficjalnie składkę na pokrycie kosztów  
..obrony" S teigera. W  kaw iarniach, restauracjach 
kom itetow i obchodzili z puszką stoliki, zbierając 
su te  datk i. K om itet skrupulatnie rejestrow ał na 
listach  składkow ych ofiarodawców, by żaden żyd 
tiie mógł wym inąć się od ,.podatku44. Po kilku ty ­
godniach ofiary przekroczyły już sumę dwieście 
tysięcy  złotych. Równocześnie z tą  akcją  sk ład­
kow ą rozw inęła się silnie propaganda prasow a. 
Żydowski „der T ag“ , „d rw iła" , „V ołkszeitunga 
pisały , że S teiger bezw arunkowo jest niew inny, 
że śledztwo sądowe jest na m ylnej drodze, bo za­
m achu dokonał jakiś rusin z „ukraińskiej p a rtji 
bojow ej'4, w którym  redakcje odnośnych pism zro 
biły wyw iady.

Tym czasem  osłoniona niew idzialna ręka, ta  
,,'hidden-hand44 rozlepiała po rogach m iasta ano­
nim owe odezwy podpisane przez fikcyjną „bojo­
w ą organizację ukraińską44 z żądaniem  w ypusz­
czenia S teigera z aresztu  śledczego, bo petardę 
rzucił „geroj44 ukraiński.

W czasie rozpraw y obrona w yszukiw ała świad­
ków  aż w W iedniu, rzekomo niezbędnych dla wy­
św ietlenia spraw y, i jedynie w tym  celu, by w y­
jąć  sprawę z pod właściwości Sądu doraźnego 
i  przenieść ją  przed sąd przysięgłych. W prawdzie 
przesłuchami później w W iedniu świadkowie nic 
w  tej spraw ie istotnego nie zeznali —  ale S teiger 
stan ie  i odpowiadać będzie przed sądem  przysię­
g łych , gdzie aż dw unastu sędziów jest niefacho­
w ych, a listę się uk łada —  o to przew ażnie cho­
dziło.

Dziś telegram y przynoszą wiadomość o areszto­
w aniu  kierow nika biura detektyw ów  we Lwowie 
byłego kom isarza policji Dwornickiego i jego 
w spólników , którzy zasypyw ali sędziego śledcze­
go fałszyw ym i wiadomościam i, że są już na tro ­
pie właściwego spraw cy zam achu na P rezydenta 
P aństw a i że jest nim ukrainiec H alyckij. — Sąd 
i policja w ierzyły początkow o rew elacjom  Dwer­
nickiego, tracąc z dniu na dzień, na sile dowodów 
w iny Steigera. Przed kilku dopiero dniam i Sąd 
i policja zdem askow ały Dw ornickiego i jego 
wspólników . Aresztowano ich jako tych, którzy 
w ynajęci zostali do niecnej roboty za pieniądze 
z zebranego funduszu „obrony44.

Przechodząc każdy punkt śledztw a w sprawie 
S teigera od chwili bojkotu tea tru  polskiego aż do 
chwili aresztow ania D w ernickiego, musimy dojść 
do  przekonania, że pewna część żydów rozm yślnie 
u trudn ia  w yśw ietlenie spraw y, że s ta ra  się za­
trzeć obraz, k tó ry  w yraźnie powinien zarysow ać 
się przed oczyma społeczeństw a.

 ̂Jeśli żydzi ustaw icznie narzekają  na polską 
nieto lerancję, n a  brak  możności stw orzenia jak ie­
goś ,modus vive<ndi“ z Polakam i, —  to przyczyn 
tego  stanu  rzeczy powinni szukać sami w sobie 
i m iędzy sobą.

Jeśli żydzi istotnie są lojalnym i obywatelam i 
P aństw a dolskiego —  jak  to ustaw icznie głoszą, 
to  powinni dopomóc sądom polskim do w ykrycia 
spraw y zam achu n a  N ajw yższego D ostojnika Pań

&twa, —  a  nie przez bojkot, przekupstw o i m yle­
nie śladów, utrudniać władzom  w ykrycie i u k ara­
nie zbrodniarza.

W tak tyce  jaką w ybrali w  spraw ie S teigera, 
powinni żydzi widzieć jedno z ognisk zapalnych 
w stosunkach m iędzy sobą a  nami.

Btr. Ł

Owacje na czeft Ameryki
na wczorajszem posiedzeniu Sejmu.

Warszawa. (Ted. wł.) 24 bau Wczoraj pofpołtudtói 
odbyło się posiedzenie sejmowe. Na wniosek posła 
MataJkiewicffia uchwalono nowelę ustawy o adwokatu­
rze byłej dzielnicy austriackiej. Poseł MlkŁner refero­
wał ustawę o dyetach i kosztach podróży lekarzy, jar­
ko rzeczoznawców:, na Górnym ŚQąs:iku. Poseł luster 
.pnzedhtawił nowelę do ustaiwy o uposażeniu funkcjo­
nariuszy państwowych i wojskowych.

Poseł ZdziechłOwskS (iZw. L. N.) przemawiał na te­
m at ratyfikacji układu o kontsoliidaicji długów amery­
kańskich. Mowa pesła. Zdzćectowtskiego ujmowała 
całokształt stosunków polsko-amerykańskuch i była 
wielkim hołdem na cześć Ameryki. Izba dziesiędo- 
krotoie przerywała o w acy jn ie  odpowiednie ustępy 
przemówienia posła Zdzaccbowsklego.

Ptnzysłuchującemu się obradom ponowi amerykań-

sMeorm urządzono burzliwą owację. Izba- umowę tę 
ratyfikowała jednomyślnie wśród niemilknących okla 
sków.

Sprawa, dotycząca Gdańska, została przełożona na 
'posfledizecino wtorkowe, podobnie, jak  i sprawa kon­
kordatu.

SPRAWA POŻYCZKI AMERYKAŃSKIEJ.
Warszawa. (Teł. wł.) 24 hm. Donn bauikowy WMon 

Readk Company w Nowy Jodku ipotwiLerdza, że 
wszczęte zostały pertraktacje z Polską w sprawie 50 
mil jonowej pożyczki, Kierowinleitwo barnlku stwierdza, 
że pożyczka ta ma być mzjprjsam przed końcem do­
piero przyszłego miesiąca, po zasiągnlięcau szczegó­
łowych imforamcyj co do stanu finanlsowego Rzeczy- 
pospołiitej Polskiej.

Ha Komisji zagranicznej omawiano sprawy gdańskie.
Warszawa. (Tol. wł.) 24 hm. Na posiedzeniu komi­

sji spraw zagrandczinych rozjpotiry warno jedyniie wnio­
ski, dotyczące sprawy gdańskiej. P. mrliuisłer Skrzyń­
ski zda/wał sprawę z konferencji w Hełsingforsiie, mó­
wił o umowie handlowej, zawartej z Czechosłowacją, 
wreszcie o trudnościach w pertraktacjach handlo­
wych z Rjzeszą niemiecką. Nosftęprle mimo wszystko 
wyraził nadzieję, że z Rosją uda się osiągnąć dobre 
stosunki

Oo do Gdańska;, poidkreśLił, że Traktat Wersalski

o m i n ę  m t a  n i
Warszawa. (AW.) Zarząd klubu „Piajsła" po dwu­

dniowych na/radiach przyjął wczoraj rezolucję, apno*- 
hiąjąeą ©tarnowsko zajęte ,prtzjaz „PSa/sita" -w kotmifeji 
ibudiżetowej w lderunku podwyższenia kredytu dla 
rolnictwa.

Odipow1ŁedjziaiLność za rząd pozostawia stronnictwo 
tym part jon  sejmowym, które wywierały nacisk na 
rząd i domagały się zaspokojenia swych żądań, niLe- 
będących wyrazem względów rzeczowych. KM) 
s^wierdiza, że sprawa reformy rolnej od roioi uefi po­
sunęła się zupełnie, co jest wynikiem, albo złej woli,

jest podstawą, na której opierają się stosunki połsko- 
gdańskie i że musimy tego Traktatu bronić.

Poseł Rudzińska Tolerował wmłoslki „Wyzwolenia,".
Następnie kotmlsainz Strassbuager pnzed&tawił bar­

dzo obszernie obraz sprawy gdańksiej. Po pnzemó- 
wierói p. Stt-ra^targeria referował poseł Pluciński 
wniosek Zw. L. N. i innych stronnictw polskich. Na 
jego przemówiienću odroczono d a fcą  rozprawę dk) 
wtorku godz. 10 pnzoid południem.
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albo niedołęstwa. Wzywia rząd1 do poczynienia kro­
ków mieca 
reformy.

ych dla załatwienia przez Sejm sprawy

POWRÓT DWÓCH NOWYCH POSŁÓW DO „PIA­
STA".

Warszawa. (AW.) Jak podaje ,,)Knjr(jer Polski" po­
słowie Lajskuda i Posadzki ze Związku Chłopskiego 
(gnupa Bryla) wrócili do „Fiaista". Liczba uczestni­
ków Związku zmalała z 16 na 11 z powodu powrotu 
pięciu posłów do P. S. L. „Piasta".

0
Warszawa. (AW.) ^Kuirjer Porańmy" podaje, że 

a prowimicji nadchodzą wdąż wiadomości o protestach 
w sprawie rekwizycji mieszkań dla wojiska. Odbyło 
się sTereg -zebrań iprotosłującydi, -z których rezolu­
cje pnzeslarnio >(k> Warszawy. Powssecłmy Związek lo­
katorów zwiróclł sćę do >ptne<z. Grabskiego propmując, 
wydanie obligacyj mieszkaniowych. Właściciele mie­

szkań obejmujących więcej niż dwa pokoje, mieliby 
zakupywać obligacje, zależne od wielkości mieszka­
nia, a fundusz ten słyżyłby na budowę nowych miesz­
kań. P. prez. niezgodził się nja tą kombinację, twier­
dząc, że fundusz na budowę można uzyskać pnzede- 
wmystkaem z podatków.

o

Nawe wielkie bandy dywersyjne
pojawiły sle na Kresach.

Warszawa. (Tel. wł.) 24 hm. Na pograniczu wsciro- 
duiean RzeirayjpoeipołMeg pokazała -się nowa ‘banda pod 
dowództwem niejakiego Smółskiiego, złożona z 80 lu­
dzi. W tych dulacih tandla otrzymała- pomoc z Mińska 
w postaci koni i amunicji.

Władzo polskie wydały szereg zarządzeń. Z pogra­
niem  docłiodłzą madioimości, że od, strony sowieckiej 
przeprowadzona jest nowa organizacja band dywer­
syjnych. Bawdyci m ają .zapewnione miesięczne pobory 
w wysokości 110 rubli, 3 ubrania, zabezpieczenie ro-

NARADY NAD BUDOWĄ NASZYCH DRÓG WOD­
NYCH.

Warszawa. (PAT.) 23 bm Dnia 23 stycznia odbę­
dzie się powadzenie komisji ściślejszej komit.eitai. bai- 
dx>wy państwowej rady kolejowej. Na połdedizemiu 
będzie rotzzważany plan budowy drób wodnych w sto­
sunku do ustalonego planu rozwoju sieci kolejowej.

NARADY NAD SANACJĄ KOLEJI.
Warszawa. (PAT.) 23 bm. Dnia 24 hm. odbędżie 

eię posiedzenie fcomitetu etepiOotaoyj państwowej

dzfin i zagwarantowaną decyzłję o zrabowanym w Pol­
sce mieniu. W miejscowości Mogilno po stronie ro­
syjskiej uformowały siię wiięlkJstze- bamdy pod dowódz- 

Józefa Kopaka, MuchyAlichajMeiego. Bamdy 
organizują się w rejonie powiatów kjnzemiienieokiego, 
rówieńskiego, ostrowskiego i zdołbuniewskiego. Na 
pograurieize poiwiiaitów poil̂ kieh ^yisyla/na są ajenci, 
którzy zabiegają o wydzierżawienie folwaulków, staj­
ni, stodół, w których bandy miałyby ośrodek wyj­
ścia.

rady kolejowej. Na ipocządku ctóefiwiym będzne spra­
wa przeiplsów i najmu obj-ektów kolejowych, ©prawa 
cgrannicizeniiia kredytów tochtow ych oraz sp aw a  
fTzedfeięlbionsitw dla ekspUoatacji kolełi.

P. ZAPAŁA WOJEWODĄ STANISŁAWSKIM.
Warszawa. (Tel. wł.) 24 bm. Kwestia nominacji p. 

Zapały na wojewodę Stanisławskiego zdaje się być 
rzeczą zdecydowaną. Byty wojewoda JurystowfeM 
pójdzśe na emeryturę.
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Z raju komunistycznego.

Tajemnicza tragedja sowieckiej wsi.
Kunlów zbombardowany przez ekspedycje karne 

sowiecką za koni mieszkających tam chłopów.
(Od koresp. „Gońca. 'Rrak.“)

Łuck, 23 styciznia. 
Dnia 21 )bun. pasteruhkii graniczne ma ladcMeu iNowia 

No&iin na Wołyniu aaiatamotwiaaie aostaiły tajentniiczy- 
mi wybuchami granatów, jaikrLe słmsctoać było z ni-eda- 
Maiej wisa- Kurni ówi, Bieżącej ma. itenytorjum ©owtedkiean. 

Granatów ipaidUo dwanaście, po ozem cała (Wieś 
stanęła w płomieniach.

Ze wisi dochodziły krzyki i Jęki chłopów, widać by­
ło biegających śród płomieni ueiek^kcrów w biefliź- 
nie.

'Wedłiug. otrzymanych ćnfouruacyj Kunliów został 
zbombardowany przez 'ekspedycję (kanną sowfiecką za 
bunt, mieszkających taim chłopów.

Walka wojsk rosyjskich z powstańcami chłopskimi.
Wieć Sołownie została doszczętnie spaloną.

Łuck, 23 stycznia. 
Dcióa 19 'hm. wybuchł iwe wsi Sołowmie pożar. Wieś

zo&taiła spadona doszczętnie. O tok Łiinjfi: (kolejowej Zidoł 
brutow-^zepetówkai, ‘leżącej (poza kordonem, słycihae

było strzały ikiarab&nów maszynowych i odgłosy walk 
wojsk rosyjskich -z powstańcami chłopskimi (kułaka­
mi).

-ooo-

Autentyczny opis znęcania sle bolszewlclilch 
zttirów nad meszeuEtfkies? ś. s.. fts. prałatem

BudStitfticzezn.
W  (kapitalnej książce Pr. (Mac GuilIlagtUa, korospon 

deinta puan augiekkiidh, maocznego świadka proee-u 
arcybiskupa Oiiiejplaika, /wydanej w  tłumaczeniu po:- 
•skiem, p. it. „Praeśladowainie Ckraeścijaństwa przez 
bodszewizun rosyjski^, znaj-dnisjeaiiy następujący jedy- 
mii-e aiutenityczmy opis ostatnich chwil Męczennika, śp. 
ks. prał. Budikiiewikraa:

„Sceny końcowej procesu ($po odczytaniu wyroku) 
nigdy ni.e izapoanmą oi, (którzy ibyLi jej świadkami. 
Kilka kobiet (Polek, którym isd-ę aiidatbo dostać na •solę, 
padło ma (kolana z krzykiem przerażenia ii bólu.

Ten kinzyk, tak pnzenMiiwie brzmiący wśród ciszy 
noctnej, mógł był rwzinuśzyć nawet isccee Kryledki (pro 
faujnałtk>rtai), (który wszelako spoglądał na płodzące z 
durną cielkawOłśóią. Kilka kobiet 'poczęło się prze- 
dziierać (ku larwom skazańców, by otrzymać błogosła­
wieństwo arcybiskupa, a  eta/rzec, k tóry  był od! wieli u 
dait siLużąicyim 8cs». Cieplaka, [począł robić rozpaczliwe 
wysiiUki, iby dotrzeć do swego parna.

Wiernego sługę, wyglądającego ula starego żołnie­

rza, o (białych włosiach i wąsiach t&zomstko (pochwycili 
żołnierze, bnutakile (zatrzymując płaczące (kobiety. K j
mi imdlaint wojskowy roźka/zał opróżnić sailę. Leoz oto, 
com jeszc-ze izdoM /zobaczyć rw ostatniej chwili, izainiim 
sala izmiknęła mrl (z octzni...

Więźniowie siali wciąż jesiac&e na esit-raidzie, izaś ar­
cybiskup, zwrócony tkiu kobietom, podniósł był rękę 
do ostatniego ibłogo^a/wdeństwa: „Benedkca/t vos Om- 
nipotenis Deu«“.. /Wtedy żołnierze otoczyli s k a z a n y cn
i spiesznie poczęli ich wyprowadzać.

W  kilka mlłMt późniło}, ogromny, kiryty sam ochu; 
ciężarowy, (bez okiem... iziajedbat (przed boczne drzwi 
'budynku. Używany on bywa mletyłko do tprzoiwoże­
nia więźniów inta Łubiankę, ale także ńo- transporto­
wania powinago stzpfalla na przedfnieścwu... W ten  spo 
tiób przewiteiziionio. 'więźniów z powrotem do •więzienia
ma Bufylkaoh...

'Datydheza^ nie ogfeizono żadnych ę/zfczegółów o o~ 
sta/tniiich chwiilaich męczennika (śp. k a  {prai. Budkcewi- 
•cza). Bolszewicy odmawiają wiadomości o godzaiDie i

m. i u : « terstwa, oraz o  miejscu, gdzie aożoaomiejscu 
ołaiok.

Udało (mi1 się w^/zelako iz dobrego źródła otrzymać 
'następoi^ącie infoamacje:

‘Fra&ałta Budkiewicza przewiezToaio w nocy z Wie!- 
(kiego • Piąitku na tSobotę n a  Łubdenkę (pod Nr. 11 i 
uiaitycłMnliast wproiwiadizono dio jeduej z piwnic. Mor- 
dersrtjwo (rozmyślnie upiaufowano w ten sposób, by 
męczennik zginął w warunkach możliwie najmniej 
przyzwoitych.

Rozebrano go do naga i kazano przejść ciemnym 
korytarzem dk> innego podziemia, gdzie nań ocrze- 

flkUwał doświiadezjoiiy kat.
Pmy końcu korytaam, ks. Budkiewicz ®ialaizł się 

w pokoju, kitóry nagle ośWietlioaio /bardzo siłnifis, tak. 
że nieszczęśliwy ksiądz zmrużył oczy i zachwiał się. 
Zanom zdołał och3io iiąć, 

kat strzelił doń z tyłu, mierząc w czaszkę taik, 
że kuła wyszła przez twarz, szpecąc go do riie-

pomnasntkL
'Btwlleitdizrlw^zy, że 'otio/ra- idh inie żyje, botoerwŁcy 

zaiwinęli ciało w płachtę i wynieśli do czekającego 
samocbodu oiężarpwegoi, który przewfiózł je d*o So­
kolnik, 'Mimika ipoa (Mê ikwą*, gdzie

pochowano je razem n Ciałami dziewięciu
bandytów, 

oczeikującemi pogrzebu.

Lotnictwo polskie.
LOT NAD WARSZAWĄ 
przy śwretfo reflekjtarów.

Warszawa. (AiW). Łoitniicy KajKuei i  Szaład dokonali 
w  nocy pienwfcizego- lo tu  m d  Warszawą pmzy swiotUe 
cartareoh (reflękteirów. iLot rtiriwał 15 mniut bez naj- 
'inniiejtgizeg-o 'wypadkiu.

F p OD T n A K U 1ESjtULAPA.
HUMOR FRANCUSKI.

Czytamy w jednym iz dzienników iparyskń»cih 'taką 
hissitoryjkę:

(Ledcainz iz malęgx> (miaisiteczka iziofet/aje wezwany do 
chorego w witeoe -obok położonej. Udiaje isdę tam jpoe- 
ichotą, tzaibratwKłzy ize »olbą strzelbę, to  jjeslt izapaionyra 
myśli)wyru, a  po dirodize (może niatraifić na jakiego iktaó- 
ilika hń> izająca.

Dodhodząic do wiotki, spotyka (lekarz 'jej mera (wój­
ta), kitóry, przywirtaiwlslzy się z nim, pytta:

— Ban doktór, ttak wcześnie ma póllowanie?
• — Bynafmnii/ęj — odpowiada, ileikairtz — idę ddi cho­

rego.
— A (taik! — ciągnie mer dalej. Teraiz pojmuję! Pan 

doktór iwizią/ł Ls-tmzolbę ma wypadek, 'gdyby -się nie u- 
dało- ftLŚnaiereić -choirego iziwyikiym fejposobem!

Z pad ynaku Tem idy.

M i i i  i w i n a .
(Sędziowie zmaieaiiają sdę s«zyfbO<o, ale nie sprawia t/o 

tnaogói najnmiejsizej itiigi prizefs/tępcom. Spotyka się 
5ędźi'ów, 'Wtórzy niodhętmie prowasdizą ka.me sprawy, 
s-zżcsaegóilinie, o iiLe są ludźmi o tak  'ziwanem mięfkki.-eon 
tsercn. Zdarza się jednak i odwrotnie, źo /Właśnie ci 
wrażliwi:, necrwowo 'iLspo^obienli 'sędiziowie nudzą się 
w  wydiziaładh eywiilnyclh, -na w te n ą  .prośbę przedho- 
dzą do karnych, gdzie pooząrtkotwo wykaizaują dużo- ła­
godnej wyrozumiałości. MSodd. sędziowie wnuosizą ziwy 
kle diuiżo pogodm ^o naistirojai w artmosforę rozpraw, 
odirobną wessoło&ć; pnagmą ei)ę orni zbliżyć do duisizy 
przest-ępcy. Oczywiście, gdy trafi kosa na kamień, po 
itnafią i ona nadać sobie pozory dużej powagi i Biuro­
wości. Do czasu jednak uśmiechają się, mrugają po~ 
roziurnderwawtczio i zagadują wtsizystkieh. per ,̂ ptnzyja- 
oieliua.

Bodts^dny w czarem 'Więziennean ubraniu wszedł na 
gałę rozpraw, szeroko rozstawiając nogi -i chwiejąc się 
w biodrach, jak marynarz, wchodzący na pokftad. 
Mężczyzna w  sile wiekiu o wynaziisitych rysach twa­
rzy, o potężnym wysuniętym do ,przodu podbródku 
i nMdem czole.

(Przyjrzał się dokładnie sędziom z wyrazem twartzy 
drwiącym i bezłczekiym, przez kitóry chwilami pnze- 
bdjałla wściekłość i bruitaJlinóść. Po chwili stanął już 
przy ławie oskarżonych.

Młody, dobrze- usposobiony sędzia rozpoczyna pcrze- 
ełuidhanae: ..

— Oskarżony był j/uż dziewiętnaście raizy karany.
Przestępca wesoło tpodcfotoytnje:
— Dziewiętna^ście? No, jeżeli ipian sędzia tak uwa­

ża...
Ale sędzia się tern nie zadiamolmia:

i

— Oskarżony musi też o tern włiofdzicć, o ile zaś nie 
zgadza się to z .prawdą, pomnien zaprzeczyć.

— Talk, parnie sędizioi, ale ja  nigdy nie liczę m oidi j 
s.praiw, a zresizitą pan by przecież n(Le kłamał.

-Sędizia na jeden moment poważnieje — rozważa, 
czy ma naidal uitirzymać weisoły ton i deicydfuje się na 
dałrizą 'doibroidaLStziność.

— Powiedz ma, psrzyjaeidlu, dliaczegO' ciągle robitsz 
te g'kups(twa. Oibecnie znów .popełniłeś siedemnaście o- 
Nisiustw; bo chyba przyzna jesz się do nieh; więc jpo- 
'wnedtz, dlaczego się nie poprawia/s/z, dlaczego nie 
■chcesz uciziciwie pracować?

Twair.z podsądnego staije się ponura..
— Po tem, co było, ja już uezseiwej pracy nie do­

stane.
V

Poczem nastaój nieco się zmienia. Podsądny mrn- 
iCtzy coś p o i nosem., co .zostaje bardzo źle przyjęte 
przez .sędziego. Możliwe, iż podsądny nie chciał nawet 
nic złego powiedizieć przez swe mruczenie, a zrobił to 
(tylko dlatego, że nie był przyzwyczajony do tak  lek­
kiego tonu konwersacji, ale sędzia staje się bardzo 
poważny i mówi- wolno, skandując sytoiby:

— Ziważ no, pnzyjacieibi', ja mogę być bardtzo ła ­
godny, ale mogę też postąpić zupełnie inaczej! Ozy 
'oskarżony rozumie, że ja  umiem być bardfeół Biurowy?

Twarz podsądnego staje się purpurową. Potężne 
mięśnie szczęk grają poprzez skórę.

— J a  nie wiem właściwie, co się panu sędziemu nie 
spodobało, ja  przecież nic złego, ja chciałem tylko...

■Wętzytscy rwidzą, że jesizctze chrwil'a, a jpodsąidny wpa­
dnie w atak  fuuji. Dozorcy więzienna pmzyfeuwają się 
jetsizroe bliżej, ale on się uspokaja jakimś potężnym 
chwytem woli.

— Ja  chciałem tylko powiedzieć, że w&zyscy pólfi- 
tycizni. dostają amjnestję, a taki „od nasaych‘c, to n£- 
gdy.

— Na pirayBdość ndedh oekarźony lactzy się ze sło­
wami.

— To się preec&eź wcofe- nie tyczyło pana sędziego.

— No, jiuż, dobrze, koeiec.
Znów zapaui'0<wa-t spokój, isędizia odizyiloał (poprzed­

nie u^pu-Oibienie. W^ilciza ołbecnriie po kolei wszystkie 
siedemnaście osfaU'ijW podisądnego.

— Poco oskarżony dokonywał tylu o^/znstw?
—- Było to bezpośrednio ]x> nrojcj uoiecizcie z wię­

zienia, m/usiałem pnz.ecież coś roibić.
Teraz naijtępaije skrupulaitne oMictzenie czasu, jaki 

oskarżonemu poizostał do odsitozenaa z popnzedfnŁch 
iwyiroków. Po»tem nzeczoznaiwca-lelkainz rozpocizynta 
swój 'wykład. Oddawma -zna oskarżonego, badał go już 
(kilkanaście raizy. Jesit to-, zdaniem' lekarza, niedoroz­
winięty umyt<łoiwto epiileptyk, kitóry jednak doskonałe 
świadom jest giranlicy czynów, dozwolonych (przez 
prawo. Niedorozwoju umysłowego nie należy rozu­
mieć >w ten- sposób, jakoby przeszkadzał on ipodlsądinie- 
mu popełniać osmstwia. Wprost pfnzeciwnie, jego zdoł 
u ości w tym kierunku są .zdumiewające. Poizat-ean bez- 
wtzgłędmie jest on dobrym ozłowieddem, który z ła­
twością daje kierować sobą przy odrobinie wyrozu­
miałości. Podcaas poprziedniiego pobytu w więtzienin 
sam zawsizie żądał, aby ‘zamykano go> w celi, gdy tyl­
ko czuł zbliżające się aitaki furji.

(Sędzia pyta, czy podniecenie podsądmego, które 
iprzed eh willą miało miiąjsce, należy również zaUcc-ye 
na karb jego psychopatycznego usposobienia.

'Lekarz poftwierdiza, uważa, że scena ta  była typo- 
wia. Po ukoiteonem  sprawtHzdanźu sędzia, zwalnia rtze- 
(ozozmawłcę.

— Nie jestem ciekaw wyrokiu, który będizie wyni­
kiem a/rytmjettyozhego dodawania, i również kieruję 
się do wyjśłda.

Lekarz przechodzi o tok  oskarżouiegos kitóry -kłania, 
sdę na ,pożegnanie nisko i gnzemwe z wyrazem wnMę- 
icfcmości.

Lekarz scępcae mi na uicho:
— To jeden z moich stałych pupłów. Uważają otó, 

że bronię ićh lepiej, ró& adwokat.
-o- & i t
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Z KRAKOWSKIEGO BRUKU,
POD ARKADAMI SUKIENNIC. 

IfNTERiESY DRA ABORTA.
— Pacie an/etoenaste Aftacit, podobano- w tym  roku 

ona być koućeo. świata?
— Niedh ityflfco Sejm da nam jakie juHgi, Ho my po-

Z tajemnic Warszaggy.
INTERWENCJA ADWOKATÓW W POLICJI

W swoim czasie lwowska dyrekcja (policji zakazała 
jednemu z adwokatów lwowskich wstępu do dyrekcji
porcji w celtach intemwencji, ,wzgl. zaistępstwa stron 
z powodu (pobierania rzekomo nadimie/rinieigO’ hosnora- 
rjnfln od itffcrcm d (podej/r/zywania go o< nieipraw^owijdiowj 
poisitępowani e .

Województwo zzajkaiz, wydany przez policję, za/twie; 
cfcńlo. Adwokat ów przeciw zatwjeTdizająoemu o:vje- 
<ct&mhi województwa odwołał się 'do nuWaterstwa 

:3prow wewnętran. <1 tam uzyskał zniesienie otbu de-

■ M H B B r a M B i w a u n a a a B m
Pionierzy ideji Lenina.

KOMUNISTYCZNA PARTJA POALEJ-SJON 
w rocznicę śmŁercfi Lemim.

W Warszawie dn. 17 ta i. odbyło siię doikalu A rtai- 
le r Helu (Kacmelklka 23) zebranie żydowskiej komu- 
nisrtyaztuoj pairt^i p̂oaLeynsjoai*. Uchwakwio rezolucję, 
emtemzającą ido uroczystego śwdętowanńa pierwszej 
rocaaricy śmierci Lenina. Akcja ta ma być pówafięta 
we wszystkich m)sastach prowincjonalnych Polski 
OefOłtraMy kom itet pamtijd jpo-zeznaeizył am ton o d  p- 
^iząrtkowo 20-000 złcćych.

Sprayg urzędnicze.
UBOCZNE ZAJĘCIA URZĘDNIKÓW CYWILNYCH.

(Od koresp. ,wGońca, Kraik/0)
Wasrazawa, 23 s/tyomia.

W myśl a rt. 29 uwiawy o- (piań̂ itiwowey służbie ey- 
wik*eg urzędnik pmwiinlieai donieść swej władzy służ­
bowej o każdem swojem zajęciu ubocamem, prayno- 
szącem ami jajltiekofliWtek korzyści im terjakie i zanie­
chać talkach zajęć, które władza uzna za niedopusz­
czalne. .Wobec tego faiłkcijcina^wrs, który jest już oa 
służbie {państwowej, może objąć dodatkowe stanowi­
sko u/rzędowe nie dmaiczoj. jalk iza izgadą słwoj wladizy. 
Praioowinilk lalki może podbierać iza kontrraktem wytna- 
grodizetnie odpowdedniLo dk> poświefcoiocgo i dodatko­
wemu sta/ruow/Mou iciza&u, bp. pół Hub ftrzy cawa/nte wy­
nagrodzenia Ropnia, piraewidiziancgo dla danego sta­
nowiska. Postanowienie powyższe odnosi isię i do jpra- 
-cowtników kontraktow ych.

GÓRNICTWO POLSKIE.
POLSKA USTAWA GÓRNICZA.
(Od korespondenta- ..Gońca Krak.“)

Wa/nsraa/wa, 23 stycznia. 
Jak isSę dowrad/uijemy, prace redakcyjne mad proje­

ktem polskiej ustawy górniczej, prowadztwie od dłuż 
szego czasu iw Miku Przemysłu i Handlu, zostały za­
kończone.

Pro/jekt -ustawy w (niedługim iczasde czortanie pod­
dany kotei#ajqji miiędizymm^rtonjailiney i wejdzie na 
Radę Minfetanów.

Polska armia
PASZTET ZAMIAST MIĘSA DLA ŻOŁNIERZY.
Konserwy pas/z/letowe ptahódaełnła 'amea-ykańsilde- 

go, jako suirogait mięsa, świeżego, (mogą być oboonfc 
iwydawaniie żtoiaiortzoan w  t?łtOMnIkiu 60 gramów ikon- 
eorw pasztetowy-dh m. 100 (graanów mięsa świeżego.

Tępienie bandytyzmu w  Polsce.
STRACENIE BANDYTY WE LWOWIE. 

Drugi bandyta, skażamy osa śntóerć, został ułaskawiony
Lwów. (AW). Zafpadł w y r o k  p it z e ó w ik o  Ib a n d y to m , 

IfwanowG Dyszkantowi i Anttea jowi Kantorowi. Oby­
dwaj eDuatzamfi aostaiH na karę śnderci, dwóch osaś pozo­
stałych 19-ictnAegp Iwana Kowałyka i  18-letnlęgo A- 
leksego Wodu^osa iskatzano na 8 łat ciężkiego iwięzlie- 
■ fla . O b r o ń c y  p o r o m m ie d i edę tz tm y b o im łe m  kx> d o  p o  

d a n ia  p r o ś b y  d o  iP frezy fd m tia  R iz e o z y p o s p o ilito j o  u ła s -  

^w iem le. .Na god lzń n ę  (p rz e d  ai(płyim ęciiean (te rm in u  sna- 

odpowdfedź: idaskawiomo jedynie Kantora, wc- 
b©o <52ego sbostał wyfconany o  god/z. l-szej mSnuit 5 
wywiik co do Dysztonrta. (Krótka sałwa karaibóno(wa 
ooiołyla kres żydn (bandyty. Z nxM ny stezaaiego 
iióiEL uie ijttzytoyt. TOumy ikmdtó /zapełniły uk (Kiamkme* 
rmrmjką óbdk więzńmia, otraiz m ie lce  stowenia.

Kto chce wywdać rewolucję w Polsce?

Nowe sensacyjne aresztowania we Lwowie
w snrawie zamachu na Prezydenta Rzerzyposaolitei.
Lwów. (PA T.) 23 fbm. W kołach tu tejszych  wiel 

kie w rażenie w yw ołało dokonane w czoraj późnym 
wiecasorem przez sędziego śledczego aresztow anie 
k ilku osób, m iędzy imneani

lderow nika biura detektyw ów  Dwornickiego,

Mikietraa, iniz. Korhabera, fotografa Mutzego, oraz 
w ielkiego przem ysłowca Głassmanna.

Aresztowiatn-m te stoją w związku ze sjw^awą Stri 
gera, który dokonał zamachu na Prezydenta Rze­
czypospolitej.

Walka z anarchia - a hresacb.

Udaremniony napad dywersantów na folwark
(Od toreop.

Wilno, 23 (stycznia. 
•Dmsa* 22 iban. w  godsLnach pofpoliiidnr!̂ wyc/h napadła 

na fołiwairk DorwgieBazki pod Wołodkm^camfi w po 
wiecie ostrctgskimi, bamda. dywe/rsaurbów w siłę 12 lu- 
dizL
•Ramdycd uzbrojeni ,byfl iw (karabiny i granaty ręczne 

2Laiailamru)0WTaine jednak pofctenunka K. O. P. pospie 
szyły moanentalme ma poanoc i cstrrzeliwując zbliża­
jącą się 'baeddę, zmusiły ją do coM ęcIa się w las. Na-

*

,yGońca Kirak.“)
■pad został udairemnicaiy. (Pościg /podjęto- ibiewa włócz- 
oiłe.

P-rafwidopodobitc jest ±o część bandy, która onegdaj 
napadła na M w ark śwuęto, o ozom już donosiliśmy. 
Baanda ta., izmitaziając fcu granicy, tuszowała po dro­
dze zrabować konne w DKw.giielteikach. Według #- 
tirzymamych wiadomości itrudno- będziie ibandizie U*j 
uciec, gd^ż sośtała -otocffloma.

*

Aresz^oHanle kobiety-szpłe$a
(KoreBpoaidefficja włesoia).

W/Unio, 23 stycznia. 
Brygada iwałejsBca- 'KonpUBU -Ochrony 'Pogranicza w 

dalszym ciągu (wyłapuje sz/piegów i oczyśiaciza swój 
tê reni', konzy*tając >zio BłpoOcoju, jatki n a  odcinkni tym 
obecnie pannvje. Od dłuższego bowiem czasu dywer* 
sanci nie podjęli n a  (tym odcinku iadln.ego napadu. 
Między .kmjmii

ujętą została raa granicy rosyjskiej p. Joanna Both

vel Stokortorwska, pracofwnłczka G. P. U. w Moakie. 
Arescntoiwiauja iptrzyzmała się do szpiegostwa oim , że 

została wysłama a Moskwy dla specjalnych celów do 
Poł&ki Odsłoniła ona (bardzo ciekawy plan swojego 
'zadania. S/zczegóły /tej tspra/wy ize* względu na charak- 
•ter, .trzym-a/ae ^ię w  (tajemnicy. Joanna Bodh przeka- 
zaaia (została -policji poJitycznej.

iederf d9V3QTsanła ze strachu.
(Od- koree/pond

Wałno, 23 (&tyc/zn«ia.
W da. 22 ibm, aresztowany został we wsi Sycewi- 

cze w paw. wilejskhn pozmatuy prze® iwładze bezpie­
czeństwa członek jednej z band dywersyjnych. Bral 
on udział w napadzie na miesizkańca wsi Powiążyn, 
miejaldego Kunickiego. Dywcnsantem okazał się nie-

ita ^Gońrn Kirak.“) 
jaki Antoni Wójtowkz.

Pó wnoctześnie aresetowany został podkomendny 
jego Józef Rudzaa. Wójtowie® był tak przeratżony 
wejściem policji do chaty, że umarł na udar serca, co 
stwierdził parzy wołany imiejscowy ‘lekarz.

Skarb uslskl i waluta.

Watrsszawa, 23 atycznia.
(AW). G^dein przygódowatnia nowych wwodrów bile­

tów flbadkofwyc.h, Bank Poldka dam 4 fetopada r. z. 
o g fe lł iziaankndęty konkurs na projekty rysunków bi­
letów 100- i 20-ztóawych.

Do udiziału w  fcomikiuirsće tzajproB/zono /zostały: Szkoła 
Sztuk Pięknych w Warszawie, (Krakowie i WKhtie, 
Kolo Architektów przy Sto/w. Techników w Warsza­
wie, Związek Artystów Grafików w (WarsszaWie, To w. 
Artystycznego w  Waimawtie.

Dla. 12 ban. o  godsz. 10 rano odbyło się zebranie są­
du ikonlkiunsowego, w  -sikład (którego w esdi: Prezes 
Banku PV)dsiki'ego, p. iSt. Karpi ńskw, (Delegat Dep. Szitu 
Ikî p. Wejdytno, iDeletgajt iSzikoły Szttiuk Piękny eh w-m 
[prof. Skoczylais-, (Delegat iZwiązIktu Artystów Grafików 
ip. (Sćcidledkii onaiz jako doradca Delegat Towarzystwa 
Artystycznego p. Srozyglióski oraz jako przeds/tawi- 
idele B arku Polskiego ipp. Naczelny D yrektor (Miecz- 
łkówtsdd, (Sit. OrczyfkoWski i Dr T atarski.

Ogółean ngłjoaaMio dla konkursu 7 prac, po razpa

trzemfa których zdecydowano:
1-szych nagród po 3.000 złotych — nie udzielać ze 

względu na to, że żaden z projektów nie został uzna­
ny za całkowicie nadający się do zużytkowania przez 
Bank Polaki i -|^| / w

2-gie nagrody po 2.000 złotych przyznano p. Zdzi­
sławowi lEichleffowI (godło Lex) za (projekt hfilefcu 100- 
złotowego i p. Edmundowi Johnowi (godło Szkic) za 
projekt biletu lOO^złotowego.

3-de irtagnody iw kwocie 1.000 złotych przyznam  
p. Józefowi Tamowi (gadSto Włas/aa stała  waluita) aa 
projekt ibUetu 20H2łotorwego i p. Stefanowi D&ukszy 
(godło R. G.) za projekt biletu 100-złotorwego.

Pozostałe projekty rysu / n k ó w  tzostały odrzucane, 
'ja/ko (niemdająoe się dla M ętów bankowych.

.(Bank Połska izawiajdaimasa, że rysoinOd- te  wma/z z me- 
otwartemi (kopeartiasmi, izarwierająłceanl m-zwiska (proje 
(kltodaiwiców, nuogą <ci ostatni odebrać w godiaiinach 
tbdurowydh.

Flora na ustuaach Skarbu.
WYJAŚNIEMA CELNE.

(Od karesp. „Gońca K rak /4)
Warszawa, 23 stycznia.

(Min. Skarbu wyjaśnia, że- rośliny źyjąice, jak  azalje^ 
bez, rododendrony dtp„ kwitnące łab z otwartem i za- 
baztwloneind pąkami, podikgają / h i  według potzycjfi. 
02 p. 11 tfiteria. C  Te tsame rośliny »bes lewtetów i  aa- 
baiTtwkMłych pąków lob b pąkand zamkAnętemi p  odle- 
ga^ą cła twadhig pocą. 62, p. 11 tttara* Trrscanka do 
wypflatania, óbrohkma. i adeohrobtom podlega odpra­
wie bez c3la.

% s!emlc PahhŁ
KRADZIEŻ DOWODÓW OSOBISTYCH. Pre/zydijuia

wojewócMrwa poleskiego zawiadomiło iwtszystkie wia- 
dh&e o  fflaginięcdlu w stairoetwie w Poniżanie dwóch blan­
kietów /dowodów oeóbdetycb WBotrów I  za Nir. 315967 
i 315968. Rówtoocaeśnie po/Leoono władtooon podicyi- 
nym nwwacać uwagę na autentyczność dawodóhr osa- 
btetycŁ, wydawanych przsea powyżej wymienione otsu 
roe/two, omaa. wBmcaęoŁe poezuiloiiwaA w oefln wyflcryoha 
nieprawnych posim tim zj tydh doknweadófr.
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KRONIKA.
f REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Sobota: „Młód kasztelański".
Na-ed/ziela popoł.: „Betleem polskie44 — wieczorem:

.*Mdód kasztelański4'.
Poniedziałek: „Miód kasztelański4*.
Wtorek: ..Miód kasztelański44.
Śtnod& popcnl.: „Md ód kasztelański44 — wiedzo rem: „Spad 

kobierca44.
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI4".

Sobota po poi: „Tancerka w masce" — wdeoaorem: 
„Hrabim Martca44.

Niedziela popoŁ: „Hrabina Marioa44 — wieczorem: „Hra 
:twna Morim44.

REPERTUAR TEATRU BAGATELA"
Sobota popod.: „Krowoderskie zuchy*4 — wieczorem: 

„Kobieta bez skazy44.
Niedziela popoł.: „Krowoderskie mchy4* — .wieczorem: 

„Krowoderskie zuchy44.
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

Promień: „Przyjaciel kobiet", komedja 2 ser je, 10 akt.
Reduta: Od poniedziałku; „Przy kominku", 2 ser je ra­

zem w jednym seansie. — „Gdy na kominku wygasł 
iar", w rob głównej Wiera Cholodmja.

Sztuka: „Królewski kochanek",, opowieść dramatyozm 
w 7 aktach, pełna przygód awanturniczych a miłosnych.

Uciecha: ^Dziesięcioro przykazań", całość 2 ser je, 14 
afctórw w jednym programie.

Wanda: „Z pamiętnika sędziego śledczego", sensacyj­
ny dramat w 7 aktach na tle morderstwa z premedytacja 
wedle prawdziwego zdarzenia w Nowym Jorku.

Warszawa: „Wśród morza piasku44, dalszy dąg obrazu 
a cyklu „Najnowsze przygody Tarzana; 10 aktów w je­
dnym programie. Dwie ser je razem.

Zachęta: „Gigant-Maciste44, 2 ser je, 12 aktów.
 o o ---------

W KOŚQELE ŚW. PIOTRA w niedzielę dnia 25 biru 
podczas mszy aw. o godz. 12 Chór „Echa44 krak. pod 
kier. dyr. B. Wallek-Walewskiego wykona Credo Pękiela. 
(a r. 1660), oparte na mot\"wach staropolskich kole ud, 
oraz kiolendy układu X. Piątkiewicza, Deca, Flaszy i Wa­
lewskiego.

ZAĆMIENIE SŁOŃCA. (Komunikat Obserwatorjum kia 
toowaldego). Dziś w sobotę 24 bm. przypada całkowite 
zaćmienie słońca. W Polsce ze rzjawniska tego widzialny 
będzie tylko początek zaćmienia częściowego i poszyłem 
tylko w zachodnich połaciach kraju, w Warszawie pp. 
zaćmienie już nie będzie widzialne. W Krakowie początek 
zaćmienia nastąpi o godz. 16 min. 11. Na prawym brze­
gu słońca, w miejscu, gdzie wskazówka wskazywałaby 
aninut 20, gdyby tarcza słońca była cyferblatem zegara, 
ukaże się w tym momencie ciemna, saozeroa, pochodząca 
od księżyca, nasuwającego snę na słońce. Z miejsc ohwar 
tych, pozwalających obserwować zachodzące słońce, bę­
dzie modna obserwować okiem mie-uzbonojonem (w razie 
sprzyjającej pogody) stopniowe powiększanie sdę ciemnej 
szczerby na słońcu, ale już po 9 minutach o godz. J6 
min. 20 słońce zajdzie.

W roku 1925 i 1926 nie będzie już więcej zaćmień słoń­
ca, widzialnych w Polsce.

EGZAMIN KWALIFIKACYJNY DLA NAUCZYCIELI 
SZKÓL POWSZECHNYCH przed Komisją egzaminacyj­
ną w Krakowie rozpocznie się częścią pisemną we czwar­
tek w dniu 12 marca frr. w szkole powszechnej im. J. 
Kochanowskiego, ul. Loretańska 16. Udokumentowatne 
podania wnosić należy drogą służbową do Komisji egza­
minacyjnej ul. Podzamcze 1. Zwraca się uwagę, że egza­
minowi ze śpiewu poddać się muszą Wiszyscy kandydaci.

Z MAŁOPOLSKIEGO TOW. ROLNICZEGO. Dnia 20 
grudnia ub. r. odbyła się w Tarnowie V Rada Ogólna Ma­
łopolskiego Tow. rolniczego*, na której wybrany został je­
dnogłośnie nowy Zarząd Główny w liczbie 40 członków.

Dnia 14 stycznia br. odbyło się konstytuujące zebranie 
soiowx> wybranego Zarządu. Rezultatem zebrania był wy­
bór nowego Prezydjum, kt óre zasadniczo nie uległo zmia­
nie. Jedynie -na miejsce nie .wybranych do Zarządu Gł. b. 
(wiceprezesów pp. Plutę i Pawłowskiego- weszli pp. Bu­
dzyń i Malik. Skład nowo wybranego- jednogłośnie Pre- 
izydjum przedstawia się następująco-: Prezes: Wincenty 
Witos; I wiceprezes Albin Jura; II wdeepr. Stanisław Ko­
nopka.; m  .-wicepr. Józef Budzyń; IV wicepr. BronLsław 
Malik; V wicepr. dr J-uljain Nowak.

Następnie dłuższa i ożywiona dyskusja .wyłoniła isię w 
sprawie konieczności pomocy rządowej przy zasiewach 
wiosenny cli oraz niezbędnej pomocy dLa uboższych powia 
iów, Ołlczuiwatjąc3rch już obecnie brak zboża konsumpcyj- 
nego. W obydwu tych sprawach uchwalono jednogłośnie 
rezolucje, domagające się pomocy rządowej.

NOWY NABYTEK DLA MUZEUM NARODOWEGO. 
III oddział Muzeum Narodowego, Dom Matejki', pozy­
skał bardzo cenne dzieło Mistrza-. Jest nim portret Marji 
Matejkówny, siostry artysty. Dzieło- to pochodź iz fwoze- 
snej epoki Mistrza w 1853 r., wykonany z właściwą tej 
epoce starannością a utrzymany w searo^srebrzystej to­
nacji barw, wypełnia (pod tym względem zauaikioimicie lu­
kę w zbiorach Domu Matejki.

ZATRUWANIE (POWIETRZA DZIECIOM. W każdym 
państwie dzieci cieszą się opieką rządu i społeczeństwa, 
specjalnie komisje, towarzystwa i komitety prześLizga ją 
eię w pomysłach, jak zabezpieczyć zdrowie przyszłych po 
koleń. U nas oczywiście inaczej. Wczoraj w po Ludnie 
przypatrywałem się następującej scenie:

Ulicę Dunajewskiego, jako jedną z najbardziej słonecz­
nych w naszeym mieście obrały sobie matki i nianie „za 
miejsce spaceru dla dzieci44. Kilkadziesiąt wózków z 
dzieciny d kilkaset ,ąmłusińskich“ cieszy się słońcem i 
równym asfaltem ul. Dunajewskiego-. Oikoło- godz. 12.30, 
e bramy domu, gdzie mieści sdę drukarnia  ̂ ,Naprzodu", 
wyszedł stróż z olbrzymią ryżową szczotką d zaczął nie 
®wykłą gorliwością zamiatać chodnik bez poprzedniego 
skropienia go wodą. Oczywiście, że chodnika nde oczyścił 
a  /miotłą ryżową wzbijał stróż tylko kłęby kurzu w po­
wietrze, drażniąc mą spokojnie uśpione bakcyle, które z

w sprawie p „ w
Kraków, 24 stycznia.

Jak się dowiadujemy, od kilku tygodaii toczy rfę 
w  Krakowie śledztwo w sprawie nadużyć, popełnio­
nych w Guoohante (Głównym Urzędzie Żywnościo­
wym) w oddzaele krakowskim. Wykryto nadużyci a 
parzy rozdziale mąki, pnzeznaczonoj wyłącznie dla kon

sumów i kooperatyw.
Jak  słychać, pewna ilość kontyngentowej mąki do­

stała się w ręce pośredników, którzy wykorzystująo 
trudną sytuację targową, pozbywali towar z grubym 
zyskiem, sprzedając go prywatnym CKlfrorcom. Spra­
wa ta zatacza ooam szersze kręgi.

pewnością z podwójną złośliwością (rzucały się na płuca
dzieci.

Może władze miejskie zaradziłyby w jakiś sposób ta­
kiej gorliwości stróża, która dopiero objawia sdę w  potrze 
południowej.

WYSTAWA JUBILEUSZOWA JULJUSZA KOSSAKA 
W DOMU ARTYSTÓW. W doki 15 bm. otwartą została 
dla uczczeniia 100-letniej rocznicy urodzin Wystawa Jubi­
leuszowa J-uljusza Kossaka w Domu Artystów przy pla­
cu św. Ducha, Wydany nakładem Związku Artystów ka­
talog wystawy obejmuje 60 obrazów, z pośród których 
podikieśLić̂  należy batalistyczne, jak: Berek Joselewicz
pod Kockiem, Powstańcy, Samo-Sierra, l iczne stadniny, 
z pośród których wyróżnia się: obraz .pt. Książę Józef 
zwiedza stadninę Mohorta, dalej sceny aiekdloo.we, iłustra 
cje do .pamiętników (Wiimicki), do piosenek ludowych 
(Tak pan jedzie poobiedzde, Idzie żołnierz borem Lasem), 
następnie portrety i Iiistorye/zne (Mickiewicz nad Złotym 
rogiem, Kraszewski, Gustoaza), sceny a polowania, /sie­
lanki oraz studja d portrety koni. Zebrane obrazy pocho­
dzą z Lat od ' 1834 do 1894 ze zbiorów: dra Adena, S. hr. 
Badanie go, Bierówny, Brzezińskiego, Chrzą&zozewskiej, 
dra FoRyńskiego, dra Fedorowicza, J. Fischerów, dra Ja- 
hody Zółtowisikiiego, Klubu prawników i Koła art.-ldt„ R. 
Koeoipozymy, Ewy, Jerzego i Wojciecha Kossaków, Ku­
czyńskiego, Macharskiego, Marchwickiego, Morawskiej, 
L. ihr. Piinińskaego, E. Popiela, Podworskiego, dra Schwar 
za, Tarnawskiego i dyr. Wwiarza. Ze użyczenie na czas 
■wystawy obrazów składa Zarząd Związku tą drogą wy- 
mieróonytrn właścicielom serdeczne podziękowanie. Wy­
stawia  ̂ ciesząca się liczną frekwencją, otwartą jest co­
dziennie od 10 do 1 i od 4 do 7, w niiedizaelę i święta 
od 11 do 1, a potrwa do 6 lutego włącznie.

ROZKAZ SOKOLI. Wzywa się wszystkich członków 
Sokoła krak., by stawili się nieodzownie w piątek, tj. 23 
bm. o godz. 7.30 wieczorem w gmachu Sokoła. Wezwanie 
obowiąjzuje wszystkich członków, tak ćwiczących, jak d 
wfspioraiących.

ZWINIĘCIE KINOTEATRU ,ZACHĘTA" W KRAKO­
WIE. Jak słychać, z  początkiem lutego br. zamknięte zo- 
Stonne kino „Zachęta“, mieszczące się w Pałaou Spiskim 
•w Rynku głównymi. Drugie kino pa-zy ul. Podwale, kino 
„Promień14, zarz^lzane dotąd przez właścicieli kina „Ucie 
ohyu, po upływie dzierżawy praesr/ło w ręce zarządu głó­
wnego T. S. L. w Krakowie.

WYBIJANIE SZYB W KIOSKACH REKLAMOWYCH. 
W wyko ńozonych niędafwno (kiiosikach reklamowych iw 
śródmieściu jacyś .wandale powybijali szyby i uszkodzili 
ramy drzwi. Niektórzy inwalidzi, chcąc uchronić na przy­
szłość swo<je kiosid przed tego rodzaju barbarzyńskiemi 
wybrykianni szumowin względnie podochoconyoh .przecho­
dniów nocnych, zaopatrują oszklenia kiosków na noc pre 
wnianemi -okiennica/mi, zamylcainemi na kłódki.

NOWI ROBINSONOWIE. Dnia 22 bm. aawiadomi-ono 
Oikr. .komendę P. P. w Krakowie, że z zakładu OO. Mi­
sjonarzy na Nowej Wsi zbiegł August Limak, lat U , 
uczeń, wraz z drugim swoim -kolegą 14 lat liczącym. — 
„Uciekinierzy44 zostawili karteczkę z zawiadomieniem, że 
wybierają się w „podróż44 do Azji1! Okazało się, że nie­
letni Robinsonowie zabrali z sobą piłkę ntorżną('!), skrzyp­
ce i atlas. Lizak jest bloiidynem, włosy ma krótko strzy­
żone, m  tmłirzy ślad' pieprzyka. Ubrany jest w czarną 
kurtkę z kołnierzem wydry oraz czapkę studencką z od- 
•zniaikami M. 8. Gucio jest synem po sta na Sejm, Lizaka.

Z PLACÓW TARGOWYCH. W dniu wczorajszym za- 
zr îczyd się s/ilniejazy dowóz artykułów spożywczych m  
iploce targowe. Dow.ierziono -zboża więcej, aniżeli poprzed­
niego targu, cena jednak wykazała tendencję zwyżkową, 
cerka paiszy utrzymała się. Ńa Rjnnjku głównym był ofi.ty 
dowóz naibiołu, którego ceny z wyjątkiem jiaj utrzymy- 
watły się na poziomie ostatnich targ (W. Zaznaczyć nale­
ży, że cena jaj od świąt Bożego Narodzenia spadła o 
przeszło* 100 proc., dzięki ograniczonemiu wwwozowi.

ZBIEGŁ DO PALESTYNY. Dawid- Lubecki, drukan^ 
zajęty w droukami Rzeżniil<a w Sosnowcu, pobrał od Sa- 
Lomeł ̂ Goldstein, iziamiesakałej w Krakowie 5000 zł i zbiegł 
z ninni, do... Pak-stmy.

ARESZTOWANIE GROŹNEJ SZAJKI KIESZONKOW­
CÓW. Organa policyjne aresztowały 6 groźnych kieszon­
kowców, operujących (przeważnie w pociągach. Od are­
sztowanych odeibrano- 2 maszynki do mięsa, 2 młynki do* 
mielenia kawy, 6 gamlkóiw aliimahj^owych dtp. Szajka ta 
miała się także dopuścić .mioadu rabunkowego w pociągu.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Wcraorąjsza kronika ppiLi- 
cyjm  zanotowała 5 wypadków kradzieży. I tak: z wozu 
ma ul. Józefa skradziono ma /szkodę Tbweraknego ze Ża­
rek walizę z ubraniem d naczjiniem srebmem, wartoścd 
5000 zł.

W pociągu osobowym ma przestrzeni Sądowa WL&znia- 
Roipczyce skradziono m  sakodę Fine Eisig futro wa/rtośoi 
1000 żł oraz papiery osobrjste.

Loli Hilfstei.n przy ul. MałZOiwiecHej skradziono bieliznę 
d biżuterję znacznej wartości. Według.podania poszjko- 
dowanej kradzieży dopuścić s-ię miała jej świeżo przyjęta 
służąca.
• Dawidowi Czapniokiemu, zamiesz-kałemu przy ul. Sta­
rowiślnej skradziom z, mieszkania 600 ał i parę trzewików.

W czasie wykładów ,w zakładzie geologicznym Ui»iw. 
Jag. skradziono J. Treumkoiw ipalto popielate i rękawicz­
ki skórkowe.

Z POWODU NADZWYCZAJNEGO POWODZENIA 
„ZIELONEGO KAKADU" ze swą gwiazdą J. Kie tczew­
ską, wystąpi nieodwołalnie poraź ostatni w teatrze „No­
wości44, Rajska 12, w sobotę 24 bm. o godz. 10.80 w no­
cy. W programie najcelniejsze utwory.

 oo-----
KRONIKA KARNAWAŁOWA.

RAUT NA KOLON JE WAKACYJNE. W raucie oa 
rzecz Poręby Wielkiej, który sdę odbędzie dziś w soboty • 
w Starym Teatrze o  godz. 9 wlecz, weźmie udział — mię­
dzy iranemi — Chór akademicki w liczbie 48 śpiewaków. 
W części wo(kalnej zamiast p. Kmmerówmej wystąpi- p, 
Bogdomofwiczowa, ant. opery. Dziś w sobotę wydaje Ko­
mitet zaproszenia i bilety w Grand Hotelu od 5—7 wiecz. 
a od godz. 8 wie oz. w ka&ie Starego Teatru.

CHÓR AKADEMICKI odśpiewa na Raucie kodouji wa­
kacyjnej w Porębie W. dziś w sobotę o godz. 9 mecz. 
wr Starym Teatrze pod batutą dyr. J. Zyczikow&kiego na­
stępujące pieśni: 1) Maseyoiski: Polonez; 2) Śląski; A za 
lasem... 3) Lachman: lOrakowiiak. Te pieśni odśpiewa peł­
ny Chór akad., dwunastka zaś soLowa krak. Chóru aka­
demickiego wykona: 1). Nowowiejski: Baśń Ludowa; 2) 
Nośkowski: Pozdrowienie tatr; 3) Bal dam us: Wspomnie­
nie.

REDUTA W DOMU ARTYSTÓW. Załpowiedzaana na. 
sobotę 24 bm. Reduta w Donmi Artystów została odwo­
łaną z powodu trwającej obecnie fw Domu Artystów wy­
stawy jubileuszowej Juljusza Kx>sisaka. Reduta ta odbę­
dzie się w pierwszą sobotę Lutego, tj. 7 lutego. Komitet-' 
pracuje w dalszym ciągu nad przygotowaniem Liomych ‘ 
niełSpodzianek i uro>zmadcenieim zabawy. Czysty dochód1 
7> Reduty przeznaczony na cele komitetu budowy Domu 
Antyków. Zaporosizenia wydaje Komitet Reduty, urzędu­
jący w Domu Artystów codziennie od 6—7 wieczorem.

Z SALI SĄDOWEJ.
CZY DAKTYLOSKOPJA JEST NIEZAWODNA? W i*>

oy z 1 na 2 września 19(24 włamano się do willi p. Wi­
lińskiej iiia Nowej Wsi i oprawcy przy włamaniu po zra- 
bowaniu przedmiotów .wartości wyżej 3000 zł abdegLi-, po* 
>zx>fitowiwszy jedynie na szybie odcisk palca. Tutejszy 
urząd śledczy zarwiadomiony o kradzieży wysłał na mioj- 
sce siwego dak/tyiloskopa, który i>d(6otognafował odcisk 
palca a następnie w archiwum policyjnem &twiiordiził, że 
odcisk ten należy do ręki- Antoniego Opioły z Piasków 
Wielkich, notowanego zarazem j/ako wielokrotnie kara­
nego. Odcisk daktyJosko-pijny został równocześnie przez, 
biuro daktyloskopiijne w Wansmawie zatwierdzony. Na tej 
zasadzie aresztowano Opiołę pod za/rzutem popełnienia 
kradzieży. Opioła od początku wypierał się kradzieży.

Wćzonaj odb}da się tedy (roiapirawa przed trybunałem- 
sądiu^okr. karnego w Krakowie pod przerw, s. s. <x Frąoz- 
kiowuoza, p/rzy udziale s. s. o.. Uir&ela i Tomaszewsldegx 
Na rozprawie stwieirdzii daktyloskop Jirakowski, że uwa­
ża odczyt .za pe/wmik matematycznie ścc&ły i wykluczają­
cy, aby odcisk należał do -innej osoby, twierdząc zaraoeon, 
że z porównania odcisku stbtogirafowtanego z odciskiem^ 
palca Opioły wymika niezbicie, że Opdoła & nikt inny nie 
był sprawcą włamania.

Trybunał mimo to .przesłuchał świadków powołanych 
przez obronę Oipioły, kt.órzy stwierdzili, że nocy krytycz­
nej Of>iioba ciie rusizył się z domAi i kradzieży nie mógf ; 
d/okonać. — Na -tej zasadzie trybunał wydał wyrok uwal­
niający Opiołę i zarządził wypuszczenie go- na wolność. 
(Mcarżal -proik. &t awarski, bronił oskairżonego ad w. dr 
Melle-r.

ŚMIERĆ NA IMIENINACH PRZY UL. LUBICZ. Dnia. 
29 czetrwca 1924 odbywała się z o.ka.zjd uro-ozystości Imie­
nin Władysławo, zabawa w domu Marji Czad sakowej przy* 
ul. LubLoz, w ozasie -której prayszło do* bójki między An­
tonim Zawadą a Janem Kopaczem i Janem Radwanem.. 
W czasie bójka Zawada został śmiertelnie ugodzony no­
żem, w ustępstwie coego zmarł <w karetce pogotowia ra­
tunkowego w droirze do sr/pi.tala. Selwja zwłok wykaza  ̂
ła, że przyczyną śmierci Zai\wadv było załamanie kości' 
crzaszkKKwych wskutek uderzenia tępem narzędziem, jaj­
kiem mógł być wałek kuchenny oraz rana kłuta klatki- 
piersioiwej. Śledztwo ujawniło, że.uraz wałkiem izadał Za­
wadzie Radwan, zaś nożem /w plecy pchnął go Jan Ko­
pacz. — W dniu wczorajszym Kopacz i Radiwan stanęli 
przed trybunałem tut. sądu okr. karnego, odpowiadając- 
za zbrodnię zabójstwa. Na rozprawie obaj oskarżeni przy­
znali sdę do winy, tłumacaąc się jednak tein, że działali/ 
w obronie koniecznej, gdyż Zawada będąc w stanie pod­
pitym, gro/ził nożem obecnym na zabawie. — Po przepro- 
wad/zonej ro-zprawie trybunał skazał Kopacza na 1 i pół* 
roku, zaś Radwana na 3 lata ciężkiego -więzienia z obo­
strzeniami..

Trybunałowi przewodniczył s. o. Kaczmarski, wotowaHi 
sędziowie KsJęskd i Kawa, oskarżał prok. Stawarski.

o o

ŚLIZGAWKA W SOKOLE otwarta oodzienmie od go­
dziny 9 ranę do 8 wieczór. Zgłoszenia na naukę ślizgania 
przyjmuje kancelarja Tow. w godzinach od 6—8 wiece.

t  KAROL TYRLIK, 78 lat, emer. urzędnik kiraiko-wskiey 
Dyrekc^ ipolicjii, wstąpił do służby w policji za  dyrektora 
Engliacha, był przez kilka lat jego osobist.ym sekreta­
rzem, potem przez dwa lata był kierownikiem urzęduj 
pod telegrafem, skąd- dyr. Korotkaewicz zamianował go- 
•kierownikiem ekspozytury policja na granicy pod San­
domierzem w Nadbrze/ziu, gdzie był przez 14 lat. Na pa*- 
rę Lat przed wojną przeniósł się z porwnotem do Krako­
wa, gdzie w noku 1909 .przeniósł się na emeryturę. By? 
uczestnikiem powstania w r. 1863. Przez całe ży-ede hyi? 
nieskaeiiteliny, jakich się nie spotyka ozęsto. Osierocił 3  
córki, z których najstarsza jest za sędzią, drugą -w 
gust rade. Cześć Jego parnięd!
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1 dziejów kultury.

H iis li m a i le  *
iMyiliłby się ton, oohy sądził, że (przywilej iaa miasto 

'wymarłe posiada ty to ) staroaypnośó. Albowiem miast 
takich, które p o w ia ły  i  prz ostały iertmeć w ctzosach 

•ostatnich, tj. w XIX i XX stuleciu, posiada sporo A- 
maryka. północna.

StzłcrzegóLniej, gdy z apam o/woła w 'Stanach Zjyediruo- 
caoaryeh gorączka poszuikiwiaima złota, koło połowy 
uh. wieku, powetowały tam  miastoeizlka, jak grzylby 
po desraazu, a (następnie izmijkały., skore kopalnie tegio 

^szlachetnego ikru/sraaii 'zostały wyexipdioat<oiwane. Teraz 
jeszozo spotyka się w niektórych okolicach Stanów 
nowożytne ruiny, w których gauieiżdzi siię dzaiiki*e pta­
ctwo.

Ale n/i-ełyiifko kopaJ/nle złota dawały asumpt do na­
głego powistowanba miast i nieraz bajecznego ich rotz- 
wogni. Miasto ąp. Glen Eytre, w Penis ylwanji, wynosiło 
nagle dlznęjki spnzyjagąicym (kofnjufniktfurofm pnzeonysło- 
<wym, a gdy te minęły, znikło z powliieracihina ziemi. 
Maaeteazko iznórw Rnaudom, niedaleko Nowego Jorku, 
przestało istnie-ó, ponieważ mi^andea* Rockefeller po­
trzebował gruntów, nia których stało, do rozszenzenia 
rewfimi swych potovaó (de!). Miast eeizko zaś Hope- 
weiK ((Srtaa •Wiirginja), 'założone -zobtało w roku 1017

przez pewne îaonisołrefliiaii, 'które tam  wybudowało ol­
brzymie fabryki amuniepi, mieszkania dla inżynier ów 
i robotników, sokoły dl& ich dzieci iitd. Po wojnie 
światowejj fabryki aannmetji zamkinłięto, a Li ość„ mio- 
tsizkańeów HopeweMiu spadła iz 45.000 na 3.000, a i tu 
ir-e&zlta wkrótce* wytniecie się gdtzieanjdłziieij.

Najciekawszą jednak była bistotiija z  milastesm 
North Pallas (Stan Gregon), które istniało tyto)

na papierze.
■Wiano wtcłe pewien wykolejony pastor sporządzał 

plany deta&zne itójstaidejącego miasta, z podaniem 
na mitcih kościołów, boleli, sdkół Ltd., a także parceli 
bandzo tanich do sprzedania. Plany te  kazał powielić 
i rozesłał je po całym kraju. Skutek był niezawodny. 
iZnailiatzło się bowiem mnósttfwo nleostnożnych nabyw­
ców, którzy ptrzysłaM pomysłowemu pastorowi girube
zadatki.

Wwzicóe znalazł się jeden cieka/wy jegomość, który 
pragnął oibejnzeć zadatkowaną pmzez siebie parcelę, 
mo, i, cezywiście, jej nie analaizł, ale •postarał się, że 
oiszusla osadlzono w aneeizicoe i pop?nwto miu zyskowny
ćmiterea

Ze świata wesołości, flirtu i zabawy.

Najnowszy następca tronu carów
stacza bohaterskie boje... na pieści.

„New-Jouk~Heookl“ podaje ojpis- przygody ma pokła- 
statku  ,,Oiympic‘; na A tlantyku, w której rolę 

główtnego bohatera oidJegirał „wielki ksłiążę“ Borys, 
:młoisizy brat śrWieżo przez siebie samego kreowanego 
ea/nem Wstfecbrosji, tCyryflia. „Woelki (książę, n a  po 

'kładzie, w  drodze do Nowego Świata, zorganizował 
wesołą zabawę z szampanem, w towarzystwie amorv 
końskich przyjaciół. Piifeirwszy (toast ijuiż „przy deise- 
arze“, <w:zffu-e6'i<0ffiy zasłał na <aześć „wielkiego- księcia“ 
Boaysa i — jak stwierdza sprawozdawca amerykań­
skiego diziemmfka — przyjęfty był „z ogólną wesóło- 
ścia“. Inaczej było jednali z Doaistiem następnym, wznle 
słonym przez „mistrza ceremomjd“ zabawy na cześć 
jednej ze slaiw aikitar&kich Ameryki p, Wiliama Hałli- 
gama, obecnego na uczcie. -Na toast, ten  kuny uczest-'

nik p. Alókisander Gnoes zarepliknwał zfośfłwą mwagą. 
Naitydhomasłt p. iHailKgaai wyruszył do ataku, rozpoczy 
rnjąc od ^zboteowanda^ swego adwersarza pnaścm- 
teńko w policzek. Wkrótce

boksowanie stało się ogólne, 
dopieao wtedy wtargnął w sam środek mistrzowskim 
„ktilacznym bojemu sam najinowtszy następca tronu 
carów. Amerykański spinaw'cłzdawTm  '^twiotrdiza, że po 
ki-liku miniu/tiaiob '-plac .boju opusrtotstzał i „następca tro- 
/imiu ipazoisftał n a  placu isam, jako timumfaft-oa-.

'Gdy w kilka sdinii jpóani-eg lądował w parcie No^wego 
Jodku, przyjmowała go uaioczyścae specjalna delega­
cja z mister Dam Mac Ketrickiean ^mamagea êtn  ̂ bo­
ksera Demipsey^a ma czele.

ODKRYCIA i W YNALAZKI.

Przewrót w dziedzinie techniki cieplikowej.
Wynalezienie kotła, który w przeciągu 5 minut z zimnej wody wytwarza parę o ciśnieniu

do 150 atmosfer.
eNdemiocłkie pi^ma donoszą o sensacyjnym wyna­

lazku, dokonanym (przez mżymfiema (Bernarda Becke­
ra, poł-egiającym na Lem, że za pomocą specjalnego 
urządzenia można uzyskać z zimnej wódy parę o ci- 
śnieniu do 150 atmosfer w ciągu kołku minut. Dotych 
•azaetowe próby dały tak dobre rozuMaty, że obecnie 
wybudowano w miejscowości Ndhra obok Wóma^t 
olbrzymią fabrykę, która będzie wytwarzała koiłu 
patentu Beckera.

Wymalaaek jeî t »pnosty i izadzńiwm tak fachowca, 
jak i laika. Kocdoł ma formę małego jpśeca karłowe­
go i ze swemfj rurami stanowi tylko jedną dwusetną 
objętości nonmaikiego kotła parowego. Dla. -wytworze 
nha tej £flm£|j iiiOHci pa.ry i byłby pjitarfflebmy .normalny 
kocioł, któryby zajnuołwał powiieirzchiniię 30 metrów 
kwadrajtowych sa li iKiocłoł Beckera m e potrzebuje 
też żodinegto- komina. Podazias gdy izjwyikły kac/ioł mu- 
fii być opaiony pinzoz pięć ido ejzościu godzin przedtem,

zanim -ze siwemi 8—>10 otimoslćrami może być użyty 
dó porusizenia ma szyn, kocioł Beckera w przeciągu 
pięciu minut wytwarza parę o ciśnieniu 15 atmosfer, 
zaś nowe konstrukcje do 150 atmosfer. Wystarczy za 
te/m, jeżeli się /zacznie w  ikotłe ipałić fkiilika minut przęśl 
uru-Cshomimpiem mastzyin. Najbardziej idiarakterystyc/z 
ną przy nowem kotlę jesfc iokiO'Li.eizuiość, że ntema wła­
ściwie kotła wodnego I pałę wytwarza się przez wtry 
skiwande rozpylonej zimnej wody w rozgrzane niry, 
która pnzy izetkaiięca/u snę rz nlomfi /aamńmia saę w parę.

Kocioł próbny iopalauy jest m iłą , ale już isą <w w y­
konaniu kotły (także na inne materjały paMe. Obsłu­
ga kotła, i nastawianie na potr.zebną ilość atmosfer 
(}est ‘automat yezna. Kocioł ten może ze względu na 
swe małe mti&akiy mleć taikźe tBaistosofwacoae do poru­
szania maszyn ix)łniczych. Wynailaizek ten je&t praw­
dziwym przewrotem, którego skutki jeszcze me da­
dzą alę [jtraewidziieć.

Pod znakiem karnawału.

Dwa rodzaje nae&itf
Nikt ańe rwątpi, że w  itegoroomym dkreste kamna- 

iwałorwytm najbardziej jpdekącym tematem dyskus/ji bo- 
krwydh jesśt ufetalante grandcy między tą pamtją edaba, 
(która ma być aibrana, a tą, która ma być wyfetawnoua 
na pożądliwe spojraeula mężezyzo. 'Głoe decydujący 
aafóaiTze *w iteg gpr<arwie tnie Morotoość, lecz czrwyczajruA 
łWBdkirwa Koiu(kiuirenic|ja.

Kult nagości opanował już cały świat kulturalny 
i dociera nawet do na&. (Za granicą nagość już nie 
podnieca nikogo. Żądnej twrażeń/paibtoaQOści niie <wy-‘ 
Etancza. już nagość pojedyńoza, puMiczność doontaga 
się, aby jej pokaz) warno nie jedną, ale całe legjony 
nagich (kóbćet. (Przedeębdorcy są w ‘kłopocie, na­
brać tyle piękmjego materjołu.

Są bowiem dWa rodzaje niagości: jedłna kupno, <tâ  
ir-jia i izwyczajnai, a  druga, ito uagfośc estetyczna. Na­
gość spćenwfcza tnie budzd ijuż izaónteresowani-ai, gdyż 
jftst bez wyborni i łatwą do nabycia. Tmdiniej nato­
miast o mJagość dirfugą.

Toncerika czy 'artystka pokazująca tsdę ,nagx> na sce­
nie, jeżeła chce, aby jej nagość wywołała wrażenie e- 
stetyczne, .musi* ją  iszanjować i używać 'jedynie dla ce- 
łów sffltiukd-, a  nie d9a przyjemności ibogiatych.

Zdaje silę, że ite same (ziais-ady powinny diecydować 
•we wazystkidh balowych dysikuisjach. (Ponieważ pię­
kno powimso mileć pierwsze miejsce także i na bola, 
przeto w myśl1 tych izasad," naożna pokazać tylko to, 
0 0  jest naprawdę piękne i  pokazać nie po to, aby je 
sprzedać -po droższej (oeniie.

Ka.żda nagość jest dobrą i izłą, zależnie od tego, do 
jakiego tzdiąża ceki.

TELEGRAMY.
KONSTYTUANTA ALBAŃSKA.

Gim. (PAT.) 23 hm. „Tagespoist^ donosi z Bedgran 
diu. Z Tirany dccot ?zą, że koiustytoanta ałibaiiśka noa-t 
poczęła swe prace. Na pierwsizych clwódh posiiedize- 
niach tajnych pnzei(ictaiwJił Aobmied Zogru &ytiuaiqję po­
lityczną. Prezydentem został wybrany były premjjer 
Esicham-Kaeizeni, w.iceipfrezydenrtean ibrat Aolumieda 
ibeya Zogru — Dżelaidiy Zogiu.

ST ANO WISKO RUMUNJI W SPRAWIE FLOTY 
WRANGLA ZAPOWIADA KOMPLIKACJE.

Warsaawa. 24 bm. (Tel. wł.). iW kołach .politycz­
nych dychać, że Rumunja sprzeciwiła się przepłynię­
ciu floty Wrangla przez Dardanelle. Wywiołać to  mo­
że komplikacje. Bum/imja jest przeciwna temu, aby 
na morzu. Czamem były stacjonowane ciężkie 'krążo­
wniki rosyjskie, sama bojwiiem posiada tytko lekkie 
okręty ii byłaby narażona na otok floty sowieckiej.

Ze stolicy Polski.
Z MIN. REFORM ROLNYGH. iNaczeCitiiikiem wy- 

łziału regulacyj irolinych w Migi. Reform Rolnych miar
mowamy izos^ał p. iSznfcî kiowLciz. (W dhiu wezo/rajs-zytm 
objął on. iuirzędowanie.

WALKA RZĄDU Z (WŁÓCZĘGOSTWEM. W da.
22 fbm. odbyło *się w Min. Pracy d Op:,eki iSpoł. fpotsie- 
dzeaie iw îpmarwie '.iŁstail-eaiia treści jprojektu ustaw y o 
izwalozaniu żebractwa i  i włóczęgostwa w P o tee . Po 
uizgodjni:(eni)U staniorwisk izoliiteresołwanych ministea^tw 
/projekt ten islkiorcwany izostmie do Pirezyd(jaim Rady 
iMm^trów w celu uchwalenia.

cH L b  a :
Kraków 24 stycznia.

N,a giełdzie efektów zaznaczyła się dalsza silna tenden­
cja dla papierów dywidendowych. Główne zainteolesowa- 
nie wywołały paipdery cukrowe oraz górnicze. Z akcji ban 
kowych znaczne obroty robiono bankiem przemysłowym.

Dewizy słabsze z wyjątkiem Londynu.
Na pogiełdziu ruch słaby.

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Bradk framicaus/ki 28.10; No iwy Jork 5.18 d pół; Londyn 

25.15; Ptraga 15.-64; Zurych 100.10 (czek); Woiedeó 7.31— 
7.32 (tek).

Akcje. (Oyfiry ,w izłoty-oh). W tra/nsaikoj:
iBanik Plrzieanytsiliowy " ' 0.39 '
Poiwis«iechiny 'Bank Kredytowy 0.34—0.35
Podśk.i Gk/b 0.21

• Zdeleniewskd 9.25
H. Cegielski Piozmń 0.70—0.72
Tr/^ebiam żelaizo 0jG8—0.70
PiOCfisik 0.75
Paroiwozy 0.45—0.50
AiuAomotor 0.75
Góika 14.10—14^0
Snetima 4.10—4.30
Tępege 2X)8—2.02
Bofekta Niafiba 0.66
PiCKkiucde 028
S. W. Niemojew^ld a47
Elektroiwnda Siersraa 0^1
Knakius 0.77
•OhłPi lórów 4.45—4.50
Chybie 5.55—5.60

AKCJE NA POGIEŁDZIU.
Ja/wprzma 12 i pół (a 25), drobne 13 d trzy czwarte; Leo 

0.33.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Akcje: Banlk Bandlowy 5J30; Bank Zfwnąrzłkni Spółek Zo- 
tmhtawyich 7̂ 20; H. Cegielski' Piotzmań 0j62; iPiarowozy 
0.43; Starachowice 1.80; Zaelemeiwtski 9j30; Żyrardów 11-80 
OhłOitaów 4.40; -Nbhed 1j85; /Ursus ;ló8.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy (piapierów (połsiliajch w tysaącach ikoro/n austr.: 

Siersza Gómndioza 60; S ito ja !6i>; Ftamitjo 250; Galicja 
1540; Lu/mm 94; Nafta 176. Karpaty 175.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie gieWy: Paryż 28j06; Laadyni 24.87; N<lowyt

Jiork 5j18; Bełgja. 26j65; Włjnchy 121.41; Hiszpa/nja 78.75; 
IWajrdja 260.05; Berlin 1j23B. i Wiedeń 72.05; Satokhoh* 
1^.75; Oslo 79.25; Kopenhaga. 02^6; Praga 15j50; Warsza 
wa 100.50; Bujdapetscit 0.71.7. Altesny 8B0; Koutstantyuo-
(poł 2B0; 
19750L

ieenst 2.75; Hełamgflocnł 13.10; Bucaos Aireą

12221014



8tr. a „GOdiUSO KiŁAJLOWiSŁJ“

Rzeczy wesołe.

Tyttorf (powyższy brzm i nń^ptrar^dojpodoibiue, a jednaik 
<)dpiofwia]da raeazyfwfetośicd.

Oto, jąk. donoszą z (Nowego Janku, w (miejcie Texas 
sad zawyrokował fw sprawie roztwodu - między 
ludźmi, którzy, choć aaward zjwtiązek małżeński,

nigdy się nie iwudarieH.
Pmzed’ cnolkietm mianowicie [pewna niewiasta, zaame- 

szikała /w T esade, fwizięła ślub, używając telefonu bez 
drutu, iz pewtayrm mtezkariicam amanta Waszyngtonu. 
Formułę śŁulbną iwypołwiadsoiaifca obtahLeiniea w obecno­
ści dfujdhowncigo w Texasie, a  oibWbdoniec (uczynił to 
gamo w iWiaiSfzytnigrtotme.

Sltosmiki oifożyty się ‘talk, że oryigMiażkiia ,ta para, 
aaijętta swymi iiniterełsami, ®&e (miała epofeotono-

ści w  ciąg/a rofku pocanać się osobiście. Tymczasem je- 
dinaik. komuś widaozinde (zależało ma roraerwainiini „Jtełe- 
foniczm.>egiou nułżeńsrtiwia, łba, gdy przed drwoma tygo- 
dnńanm mąż ipnzyibył ido Texaigu, aby wejść fw |ana/wia 
małżodka, żona, (podbeobtana przez jedną vze \znxajo- 
anych, oświadczyła ami, że  go m ać nie obce z  powodu 
jego nieznośnego chatraiktem i fce wniosła śkaiqgę cnotz- 
wodową.

łSąd dał wiarę jej śkamdizie d małżeństwo rozwiązał, 
cluoć skarżąca, msiie m iała sposobności przókaniać tsię, 
iczy mąiż jej (parada rzeczywiście niłezmośny ‘diamalk- 
Ifcor.

Takie to  przywileje posiadają (kobiety ametryfloań- 
takie!

Z galerii bab-herodów.

Wiochy nie wpuszczę Zyty na Węgry
„Crioma/le diJftaflńia44 omawiając sfoswiniki, panujące 

na <Węgrzedh d pogładki o osiedleniu się tam ex-cesa­
rzowej (Zyty, nadmienia, że 'Wiochy nte chodzą etę xć- 
gdy na to, aby Habsburgowie powirócaK na taod wę­
gierski.

Rzeczą ciekawe.

Judaica

Zatarg o trupo żydowskie
„Wliek Nowy“ donosi:
Osobliwa sprawa izapnząta. obecnie (przedstawicieli 

nządhi inumuńs (kiego, jaitoteż społeczeństwa, rawładcza 
zaś sfery tadinoścd żyłdławfcikiieg. Mimiełtrowie Aiwighe- 
lescu i Tatoneseu, oraz przedstawiciele uniwersytetów 
rumuńskich, odbyli konferencję, do (której powódf da­
ło  kategoryczne żądanie chrześcijańskich studentów 
medycyny,

alby im do sekcji dojsterczanjo także ajwfok
żydowskich,

a  ode jak dotychczas, wyłącznie chrześcijańskich. (Jaik

wiadomo, podtofbną flcwiest ję podtaieŚE swego- ezaeu me­
dycy szefrogu umiweirsytetórw pozannifmoióśkiołL, m. i. 
w [Krakowie-).

PtttzedstawicieŁe ludności żydowskiej przyrzekli, że 
od 1 lutego fer. będą dostarczali ze szpitali

zwłok,
o które nie upomni silę nikt z rodziny.

Mimrjsfter oświaty oświadczył, że a  ile życzenie to 
(nie zastamoe dotrzymane, wówczas; medycy żydłowscy 
będią anmsieli w  [posługiwać się słzjtnicz-
jiyani m aW ami.

Wampir drożyzny szaleje <p  dalszym ciągu

Wzrost nieustanny (drożyzny
w Szwecji,

Ludwik XVIII i kotlety z jagnięcia
Królewski apetyt — 12 kotletów za jednym

zamachem.
Wobec przypadającej w tych czasach setnej roczni­

cy śmierci Ludwika XVIII, „Peta/t Płairisaenu podaje* 
niektóre szczegóły iz jego życia. Ludwik XYHI był 
-niezwykle żarłoczny, głównym wręc i uajaniłszym je- 
go zajęciem była jedzenie.

Jednym z ulubionych dań króla były kotlety z ja­
gnięcia. Jadał on je oodiziiienme, a kucharz, imając tę- 
słabość monarchy, doszedł w przygotewywaniu ich 
wprost do mistrzostwa. Przyrządzał on zwykle 36 ko­
tletów, które wiązał po 3 razem. Gdy po usmażeniu^ 
zewnętrzne katłeity prawie były spalone, trzeci., 
•zmajd-iyący sdę pomiędzy niemi kotlecik był w  isam 
ra/z usmażony.

(Na stół królewski' podawano 12 w ten ^poeófo pray— 
rządzonych kotletów, które monarcha sam zjadał. Ku 
chanz Ludwika XVIII, t. w .  ,^Pere Barlieru, zdradził 
kiedyś jednemu z dlwonzan w Fonitaanebflau tę taje­
mnicę kotletową.

Ojciec Barlier został pod koniec życia właścicielem, 
(znanej restaiuiracji. pod na^zwą j^Etape^auz-yins44, któ­
ra  cieszyła się odibraymim powo«łzeai;em z powodu 
świetnej kuchni, jak również iwieilkaeij popularności1 da 
fwnego królewskiego kucharza.

Najpiękniejszy buldog.

Z* y^ -irWtttngi donoszą, że dirożyiana w Ifciwe-Jija
•wzrasta nleus^tadmie-.

I itak, ogólne ko szta  utrzymania wzrosły w  porów.
naniu z rwinześnilem tub. irofcu O 4 punkty i dosoły do 
178 puniktów i(przyijąswisłzy, me (w roku 1914 równały się
1 punktowi).

Specjalnie daje się oderauwać Gludluości osłtaitni 
wzrost ceny mąki żytniej i chleba, k tóra, podniosła się 
prawie o. 25 procent. Czynsze doszły 186 puiniktów, 
a ulbrania 192.

Ponieważ obliczenie indeksu, odbywa się w iSzweoji 
.co pół roku, poczem nafittępuje, w danym -razie, auto- 
nnartyczm [podwyżka pensyj uirzędnucoyęh — 3̂nzeto> 
Szwecja mn^laila. izapłaedć oiinzędnikom dnia .1 stycznia 
ibr. o  4 iuiljony koiTon szlwed^Mch wyższe pemisje, niż 
idhnla 1 flcpca nbległcgo roikiu.

Pirzytem śtwiendlza &zwectók,te mtefestersiwó wpraw 
socjalnych, że  ceny ule okaizaiją (tendencji Enai2kowe|j 
•CHwl̂ mem wisayetikio* wdkkznuje, że będą jeszcze się jpod- 
nosiły w d-alłsizym ciągu.

rozstał się ze światem.
Z  Paryża nadetszła ,̂ boilê (nja“ dila amatorów peiego 

trod/u wuadoduość, że zdechł tam słynny zo swej raeo- 
weęf 'piękności buldog, będący własnością ltekajrm am­
basady amgiefckieg tamże, dra C. Hammera, a noszący 
oryginalną -nawę: „J. Ekscd. Ambasador Jac* ' .  k

Na wszystkich wystawach ipsó^ _, r̂,___ __^ .._ _ • Z  '  onrzysnywac- < o&>.»
pemwKfflft niag/rwiy. ^ ̂ .̂ nrRifiJę. między Mwyimi byt 
baisi™' jropfla&fiyj Sadii^ycaM lecę* nJm, a dr Harmec 
fKffiiótsł slkrulliciLeon jeg«' prztulnw® *r Smienoi — K- 
czyi bo/wiem dfJipieiro 3 lisuta. żytóa — pomacaną 9trati | 
finansową. „Ja«k“ boiui^im ooem ony aoertał w boiWu 
ffrudmlia uib. mkm na 100.000 IramSUiy wartości, jatoć* 
tuTidikaJt“ w swrym rodizagu.

e
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OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA: Drobne ogłośwrna za sławo zŁ 0.10 — dła posarafcająeych posad z!. 0.05 — za slo-wo (foobne o treści matry- | 
HDoąjaJmej zł. 0.12 — wiersz malim. jedmoszpalito-wy zł. 0.10 — wforscŁ w rubryce „Nadesłane44 zL 0.25 — wiersz milimetrowy po kromce zł. 0.40 — \

Ogłoszenia przed tdkgtem wiersz milimetrowy iL  0.50 — Za układ tabelaryczny, korabiu owa u y 50 })roc. \

c o o ^ n E j o n n n n u n n o a c n n n n p n n o o c i a o n a D D n D C C o n a '’
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pod firmą
□□□□
D□
O□□□
p□□

wyrabia i ma na składzie papę dachową 
w różnych grubościach i płyty izolacyjne.

FABRYCZNE BIURO SPRZEDAŻY

« PODGÓRZE - ZASł OCIE L 26.
i. p. między godz. 3— 5 popoł. Telefon 2196.

D
C
D□
O□
O
□
O
□
o
O□□□□□□o□□□□
□□□□
p

n o p p n n n a n n n c r o n D n f lg

MASZYNY do szycia znanej 
■■■ dobroci oryginalne JU- 
sunytNg**. łiurt Detal Raty- 
Tanio poleca Skład fabry­
czny „The Kasprzycki Com­
pany*4 Warszawa, Marszał­
kowska 153 teł. 104-51 wła­
sne wars taty reperacyjpe. 
Zamawiać można również 
listownie. Konkurencyjne 
od 85 Złotych.

DROBNE OGŁOSZENIA

HRABINAŻEBRACZKA
Nowy sensacyjny romans 
z obecnych czasów. Romans 
ten jest nadzwyczaj ciekawy 
i czvta się z ogromnyin za­
pałem BEZPŁATNIE można 
dostać w kjoskach, księ­
garniach i u sprzedawców 

gazet. 995

W ,LLAf » fnrtp
murowana z kom­

fortem wraz z dwumor- 
gowym ogrodem w zach. 
Małop. w pięknej górskiej 
okolicy jest do sprzedania. 
WiadiGonieckrak.pod Willa

POSZUKUJE się od jpdeffiwgtzo-go lutego sitairsia&i (u<%cniw*j: 
(kjo-baety, hitónaby iz całą gorliwością saę tojeoh-let-
oiim chłopcrzytkiełtn. WdtadoaiDość w AdmdiniJsftiracji „Gońca-
Krakowt̂ Llfego-1 ‘. 35j

DO SPRZEDANIA fsmuow-ar mosdęmy ze iwscystldemi 
iptrayrządiami, w .bairdzo dobrym firtanie. iWiiadoauośca udzde- 
L Adm;iniiisitrałcja. Gońca Krakowskiegou. W

PLACÓWKA KRESOWA
m a w t spoŁEcziio-cjAnooowY
Pismo bezpartyine z dodatkiem ilustrowanym,, 
poświęcone obrodSe ludu i Państwa Polskieg& 

na kresach ^^łudnicwo-żacliodnich

ós w
i

Prwnumwrata roczna 10 zł. półroczna 5 zł. kwar­
talną 2 zł. 50 gr.

Odpo^iedziatay redaktor Dr Władysław Świrski. Nakładem i dn&ieiii Krak. I^mkarcd Nakładowej w Krakowie pod zarządem J. BorkowJtza.
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